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XXIV sesja ONZ 
Zakończenie debaty 

generalnej

W środę wieczorem na 24 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zakończyła się debata ge­
neralna. Zabierali w niej głos 
przedstawiciele 115 krajów.

Prawie wszyscy uczestnicy 
dyskusji wyrażali poważne za 
niepokojenie o losy świata i je 
go bezpieczeństwo. W związku 
z tym duże zainteresowanie 
wywołał zgłoszony przez mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromykę projekt a- 
pelu do wszystkich państw 
świata. W kołach ONZ podkre­
śla się, że Związek Radziecki 
w br. był jedynym wielkim 
mocarstwem, które wystąpiło 
z szerokim, praktycznym pro­
gramem rozwiązania zasadni­
czych problemów nurtujących 
ludzkość.

Chociaż sprawa wojny w 
Wietnamie nie znajdowała się 
na porządku dziennym obec­
nej sesji ONZ, to jednak nie 
było prawie żadnego mówcy, 
który by jej nie poruszył.

Debata ogólna niezbicie wy­
kazała rosnącą aktywność poli 
tyki zagranicznej młodych roz 
wijających się krajów, ich dą­
żenie do występowania razem 
ź socjalistycznymi krajami 
przeciwko siłom imperializmu 
i wojny w obronie zasad i ce­
lów karty NZ, w interesie po­
koju i wsnółnracy między na­
rodami. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Śmiała operacja komandosów

Patrole egipskie na tyłach
Kairski korespondent agencji France Presse donosi, że

w nocy ze środy na czwartek siły zbrojne 
najbardziej pokazowej operacji przeciwko
sora

250 
nych

w okresie ostatnich dwóch lat.

komandosów, podzielo­
na kilkanaście samo-

dzielnych zespołów, wyruszy­
ło o zmroku w głąb linii 
wroga, mając za zadanie roz­
poznanie jego stanowisk bojo 
wych. Komandosi ustalili, 
gdzie znajdują się stanowiska 
artylerii, czołgów, wyrzutni 
rakietowych, gdzie nieprzyja­
ciel zgromadził amunicję i ma 
teriały pędne. Ustalono też

Ze składek funkcjonariuszy MO i SB

Młodzież Kalisza 
otrzymała nowoczesną szkołę

Jedenaście pracowni specjalistycznych, warsztaty na 32 
stanowiska, 3 laboratoria, sala gimnastyczna, łaźnie, gabi­
nety lekarski i stomatologiczny, telewizory, aparaty kino­
we i projekcyjne oraz liczne pomoce naukowe, oto część 
bogatego wyposażenia Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 1 
w Kaliszu — pomnika Tysiąclecia, zbudowanej kosztem 14 
min zł, ze składek funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa. Uczęszcza do niej 850 uczniów, a w 
przyszłości liczba ta wzrośnie do tysiąca. Otwarcie szkoły,
która otrzymała imię Józefa Koźlika funkcjonariusza
Służby Bezpieczeństwa, który w roku 1946, w wieku 20 łat 
zginął od bandyckiej kuli w walce z podziemiem, odbyła się 
wczoraj w Kaliszu.

że Ze składek funkcjonariuszy 
MO i SB w całym kraju zebrano

Na uroczystość przybyli: mi 
nister spraw wewnętrznych — 
Kazimierz Świtała, minister dotąd

Moment wręczania sztandaru dyrektorowi 
szkoły.

ponad 90 miln. zł z ezego 
wybudowano już 9 
szkół w tym dwie 
z internatami, a 
trzy dalsze są w bu­
dowie.

Przemawiał rów­
nież minister H. Ja­
błoński. Podkreślił 
on ofiarność i boha­
terstwo funkcjona­
riuszy MO i SB w 
latach powojennych 
oraz ich wkład w so­
cjalistyczne budow­
nictwo Polski Ludo­
wej. Mówca dzięku­
jąc fundatorom za 
tak piękny dar, za­
apelował do młodzie 
ży, aby wynikami w 
nauce oraz swym po 
stępowaniem stała 
się godna swego pa­
trona, który walczył 
i zginął po to, aby 
ona mogła zdobywać 
wiedzę. Wezwał rów 
nież młodzież wszy­
stkich szkół Kalisza 
do współzawodnic­
twa o jak najlepsze 
efekty nauczania.

przebieg linii

ZRA dokonały 
wojskom agre-

obronnych agre
sora na głębokości kilku km.

Śmiała operacja zadziwiła 
zachodnich specjalistów woj­
skowych sprawnością i szyb­
kością, z jaką została prze­
prowadzona. Gdy słońce za­
szło, do wschodniego brzegu 
Kanału Sueskiego podpłynęły 
cicho pontony komandosów 
i żołnierze ZRA, omijając po­
sterunki obserwacyjne wroga, 
przedostali się poza pierwszą 
linię okopów. Operacja była 
prowadzona równocześnie na 
całej długości Kanału od Su- 
ezu aż do Port Saidu. Przez 
parę godzin agresorzy nie zda 
wali sobie nawet sprawy, iż 
w głębi ich obrony działa kil­
kanaście egipskich patroli.

Tylko w jednym 
komandosi egipscy 
się na posterunki 
wówczas doszło do

wypadku 
natknęli 
wroga i 

wymiany
strzałów. Dwaj żołnierze e- 
gipscy zostali zabici, straty a-
gresora natomiast 
ły ujawnione.

nie zosta

Po pomyślnym wykonaniu
zadania bojowego bohaterscy
żołnierze ZRA powrócili na 
swe stanowiska wyjściowe. 
Również i tym razem zdołali 
tak sprawnie przepłynąć Ka­
nał Sueski, że nieprzyjaciel 

nie zauważył ich powrotu i 
nie ostrzeliwał płynących pon
tonów.

Według 
chodnich 
operacja

zgodnej opinii za- 
agencji prasowych, 
przeprowadzona w

nocy z środy na czwartek 
świadczy o zmianie układu 
sił na froncie wzdłuż Kana­
łu Sueskiego. Agencje przypo 
minają, że od wielu dni Egip 
cjanie przeprowadzają wiele
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arabskich
wroga
zakrojonych na dużą skalę o- 
peracji bojowych, zadając a- 
gresorowi dotkliwe etraty. 
M. in. bombardowano pozycje 
izraelskie wzdłuż kanału sto 
sując taktykę masowego nalo 
tu lotnictwa, które po kilku­
dziesięciu sekundach zawraca 
do swych baz.

Korespondent AFP podaje. 
że Egipcjanie mogą działać 
w głębi izraelskiej obrony, 
mimo iż agresor po zapadnię 
ciu ciemności wystawia dwu­
krotnie więcej posterunków 
obserwacyjnych i ubezpiecza­
jących. (PAP)
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oświaty i szkolnictwa wyższe 
go — Henryk Jabłoński, sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Czesław Kończal. przewodni­
czący Prezydium WRN w 
Poznaniu — Franciszek Szczer 
bał. Obecna była również mat 
ka patrona szkoły — Katarzy 
na Koźlik oraz komendanci 
wojewódzcy MO z całego kra­
ju i przedstawiciele władz par 
tyjnych i administracyjnych 
Kalisza.

Komitetu

Odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej 
ku czci J. Kożlika 
dokonał minister 
H. Jabłoński, po 
czym sekretarz 

Budowy Szkoły płk
Zenon Jakubowski odczytał 
akt przekazania szkoły. Z kolei

Dokończenie na str. 2

Spotkanie 
Gromyko—Schuman
W czwartek rozpoczęły się 

w Moskwie rozmowy między 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriejem Gromy 
ko i ministrem spraw zagra­
nicznych Francji Moris Mau- 
rice Schumanem, przebywają 
cym w Moskwie na zaprosze­
nie rządu radzieckiego z wizy 
tą oficjalną.

Podczas spotkania dokona­
no wzajemnej wymiany poglą 
dów na temat niektórych ak­
tualnych problemów między­
narodowych będących przed­
miotem zainteresowania dla 
obydwu stron.

Rozmowy przeszły w ciep­
łej, przyjacielskiej atmosfe­
rze. (PAP)

Ataki artyleryjskie 
partyzantów poludniowowietnamskich

Święto stoiccy DlłW

Walki w Wietnamie Płd. nie ustają. Partyzanci przeprowa­
dzili 11 ataków artyleryjskich na pozycje wojsk USA i re­
żimu sajgońskiego. W wyniku ostrzału moździerzowego w 
pobliżu Trang Bang zginęło 5 żołnierzy reżimowych.
Jak wynika z oficjalnych 

danych ogłoszonych w czwar­
tek w Sajgonie w ciągu po­
przednich 7 dni zginęło pod­
czas walk 70 żołnierzy amery­
kańskich.

Jednocześnie południowo- 
wietnamska agencja „Wyzwo­
lenie” poinformowała, iż w re­
zultacie wrześniowych dzia­
łań w rejonie delty Mekongu 
partyzanci wyeliminowali z 
walki 8 tys. żołnierzy i ofice­
rów wojsk amerykańsko-saj-

Rozmowy polsko 
— algierskie

W czwartek rano w pałacu 
rządowym w Algierze rozpo­
częły się rozmowy przewodni 
czącego Rady Państwa, Mar­
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego i prezydenta Algie 
rii, Bumedicna. Pierwsze spot 
kanie obu mężów stanu odby­
ło się we .wtorek. (PAP)

u. U/. (S&mulki

gońskich. Ponadto patrioci ze­
strzelili 20 samolotów i śmi­
głowców przeciwnika, zatopili 
lub podpalili 45 bojowych jed­
nostek pływających a także 
zniszczyli około 100 pojazdów 
wojskowych.

W ciągu ostatnich 12 godzin 
— amerykańskie bombowce 
strategiczne „B-52” przepro­
wadziły 5 nalotów dywano­
wych w Wietnamie Południo­
wym. Superfortece bombardo­
wały rejony w pobliżu Sajgo- 
nu oraz tereny trzech prowin­
cji przyległych do granic 
kambodżańskich Tay Ninh, 
Binh Long i Phuoc Long.

Święto stolicy drw
10 bm. przypada 15 roczni­

ca wyzwolenia Hanoi spod 
władzy francuskich koloniza­
torów. Datę tę naród wietnam 
ski obchodzi jako ważne wy­
darzenie w historii Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

Dzisiejsze Hanoi to politycz­
ne, przemysłowe i kulturalne 
centrum republiki. Ponad 200 
przedsiębiorstw znajdujących 
się w stolicy daje trzecią część 
całej produkcji przemysłowej 
DRW. Liczebność klasy robot­
niczej Hanoi w ostatnich 15 la­
tach wzrosła 35 razy.

Ogromnym przemianom u- 
legły również i okolice sąsiadu 
jące ze stolicą DRW. W mi­
nionym 15-leciu rozwinęło się 
tam i okrzepło rolnictwo so­
cjalistyczne. Wokół Hanoi 
utworzono 334 spółdzielni 
rolniczych. (PAP)

Generał Bundeswehry 
zbrodniarzem wojennym

Po zagajeniu uroczystości przez 
I sekretarza KM PZPR w Kali­
szu — Krzysztofa Jeżyka okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił 
minister K. Świtała. Jesteśmy du­
mni z tego, powiedział mówca, że 
funkcjonariusze MO i SB swym 
wkładem przyczynili się do tworze 
nia takich warunków, aby mło­
dzież mogła zdobywać wiedzę i 
wyrastać na światłych i oddanych 
ludowej ojczyźnie obywateli, Uro 
czystość dzisiejsza, świadczy o 
głębokiej więzi jaka zawsze łączy 
ła funkcjonariuszy MO i SB ze 
społeczeństwem i młodzieżą, jest 
jednocześnie istotnym akcentem 
obchodów 25 rocznicy powołania 
MO i SB. Minister przypomniał,

Przemawia minister spraw wewntęrznych K. Świtała.
Fot. (2) — H. Kamza

L Breżniew przejazdem 
w Warszawie

W czwartek w godzinach 
porannych w drodze powrot­
nej z Berlina do Moskwy prze 
jeźdżał przez Warszawę sekre 
tarz generalny KC KPZR Le­
onid Breżniew, który przewo­
dniczył radzieckiej delegacji 
partyjno-rządowej biorącej u- 
dział w uroczystościach 20-le- 
cia NRD.

W czasie krótkiego postoju 
pociągu na Dworcu Gdańskim 
— Leonida Breżniewa powitali 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka i premier Jó­
zef Cyrankiewicz. (PAP)

Przed „zmianą 
warty" w Bonn

Opierając się na oficjal­
nych enuncjacjach polityków 
chadeckich oraz licznych ko­
mentarzach prasowych przy­
jąć należy, że zachodnioniemie 
ckie partie chadeckie już pra­
wie całkowicie pogodziły się z 
faktem przejścia w nowym 
Bundestagu do roli opozycji. 
Zaakcentował to szczególnie 
mocno przewodniczący frakcji 
CDU/CSU R. Barzel, jak i pre 
mier rządu krajowego w pala- 
tynacie nadreńskim, Helmut 
Kohl.

Szczególnie duży rozgłos zy­
skała w bońskich kołach poli­
tycznych wypowiedź Kohla, u- 
dzielona hamburskiemu tygod 
nikowi „Stern”. Wyciągając 
wnioski z przegranej kampanii 
wyborczej oraz z faktu zawią­
zania się koalicji SDP — FDP 
za co winią przede wszystkim 
młodzi politycy chadeccy — 
Kiesingera — Kohl zapowie­
dział, iż ten ostatni w kolej­
nych wyborach do Bundesta­
gu, tj. w 1973 r. nie będzie kan 
dydatem chadecji na stanowi­
sko kanclerza.

POGODA
Jak podaje PIHM, 10 bm. będzie 

zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane. nad ranem lokalne mgły 
— głównie na południu kraju. Tern 
peratura maksymalna od 16 st. na 
wschodzie do 20 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie.

bywającą w naszym kraju dele­
gację Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, której przewodniczy 
Miłosz Jakesz. Na zdjęciu: Wła­
dysław Gomułka wita gości. Od 
lewej, na pierwszym planie Mi­
łosz Jakesz i Bożena Vriatova.

CAF — telefoto

Goście z Bułgarii 
w Polsce

W czwartek, w godzinach po 
rannych przybyła do Warsza­
wy z oficjalną wizytą, na za­
proszenie Sejmu PRL, delega­
cja Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Bułgarii.

Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący Biura Zgromadze­
nia Ludowego LRB, przewodni 
czący bułgarskiej grupy unii 
międzyparlamentarnej, prof. 
Sawa Ganowski.

Na lotnisku Okęcie gości 
bułgarskich serdecznie witali: 
marszałek Sejmu — Czesław 
Wycech, wicemarszałek Sejmu 
— Jan Karol Wende, posłowie 
na Sejm, dyrektor departamen 
tu MSZ — Władysław Napie­
raj, przedstawiciele kancelarii 
Sejmu.

Obecny był ambasador Buł­
garii w Polsce — Nikołaj Czsr 
new. (PAP)

Francja utrzyma 
embargo na broń 

dla Izraela
Ambasador Francji w Kai­

rze, Puyaux oświadczył w cza 
sie spotkania z doradcą ore- 
zydenta ZRA do spraw za­
granicznych Fauzim. że Frań 
cja nie zmieni swego stano­
wiska w sprawie embarga na 
dostawy broni do Izraela.

Francja w dalszym ciągu 
będzie popierać rezolucję 
Rady Bezpieczeństwa z 22 li­
stopada 1967 roku, która, jak 
wiadomo, wzywała do wyco­
fania się z okupowanych tere 
nów arabskich. ,

Ambasador zrelacjonował 
również Fauziemu wyniki ro? 
mów francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Schu­
manna z sekretarzem stanu 
USA Rogersem na temat Blis 
kiego Wschodu. (PAP)

Jak donosi w czwartek 
dzień.ńk „Frankfurter Rund 
schau” francuscy bojownicy 
antyfaszystowskiego ruchu o- 
poru wezwali zbrodniarza wo 
jennego, generała Bundeswe­
hry Karla Theodora Molinari, 
aby niezwłocznie stanął przed 
sądem francuskim. Molinari, 
który odpowiedzialny jest za 
rozstrzelanie w okresie oku­
pacji 106 młodych Francuzów 
— uczestników ruchu oporu, 
awansował niedawno na sta­
nowisko dowódcy czwartego 
okręgu wojskowego NRF — 
Hesja, Nadrenia-palatynat.- 
W kwietniu 1951 r. został on 
skazany zaocznie na karę 
śmierci przez trybunał w 
Metzu. (PAP)

Nowe władze
WSWF...

Przewodniczący’GKKFiT po 
wołał na stanowisko rektora 
Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu po­
nownie prof. dr. Stefana Bą- 
czyka. Prorektorami WSWF 
zostali: do spraw nauki — 
prof. dr Józef Kołaczkowski, 
do spraw studenckich — doc. 
dr hab. Zbigniew Drozdowski. 
Dziekanem jest doc. dr hab. 
Wanda Rożynek-Łukanowska 
a prodziekanami doc. dr hab. 
Aleksander Kabsch i doc. dr 
Jerzy Matynia. Mianowani zo­
stali również nowi kierownicy 
katedr. Kierownikiem Ka­
tedry Nauk Biologicznych jest 
prof. dr Józef Kołaczkowski, 
Katedry Sportu doc. dr Zdo­
bysław Stawczyk oraz Ka­
tedry Teorii i Metodyki Wy­
chowania Fizycznego doc. dr 
Gertruda Olszewska, (d)

... i WSE
Ministerstwo Oświaty i 

Szkolnictwa Wyższego zatwier 
dziło ostatnio nowe władze 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu. Rektorem został 
doc. dr hab. Ryszard Domań­
ski, prorektorami — doc. dr 
hab. Mieczysław Przedpełski 
i doc. dr hab. Janusz Piasny, 
dziekanem Wydziału Ekono­
miki Produkcji — doc. dr hab. 
Stanisław Borowski, a dzieka­
nem Wydziału Obrotu Towa­
rowego i Towaroznawstwa — 
doc. dr hab. Janusz Szpunar.

W



Dymisja rządu 
szwedzkiego

Premier rządu szwedzkiego, 
dr Tage Erlander, złożył w 
czwartek na ręce króla Szwe­
cji Gustava VI Adolfa dymi­
sję swego gabinetu. Król przy 
jął dymisję i polecił premiero 
wi tymczasowe sprawowanie 
rządów do dnia 14 październi 
ka. Po konsultacji z przywód 
cami partii politycznych w obu 
izbach parlamentu król wyz­
naczy w tym dniu nowego pre 
miera i poleci mu utworze­
nie gabinetu.

Uroczystości w Kaliszu
Dokończenie ze str. 1

komendant miejski i powiato­
wy MO w Kaliszu mjr Kon­
stanty Gadzinowski przekazał, 
ofiarowany przez funkcjo­
nariuszy MO w Kaliszu sztan 
dar dyrektorowi szkoły Wa 
lerianowi Sztrekcrowi. Po ślu 
bowaniu złożonym przez mło 
dzież minister K. Świtała 
wręczył symboliczny klucz do 
szkoły jej dyrektorowi, po 
czym uczestnicy uroczystości 
zwiedzili pomieszczenia nowo 
otwartego budynku oraz wzięli 
udział w okolicznościowej a- 
kademii.

Z okazji otwarcia nowej 
szkoły pięciu wyróżniających 
się pracowników TY8 w W 
oraz sześciu pracowników 
szkoły otrzymało odznaki „Za 
Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”, któ­
re wręczył im przewodniczą­
cy Prezydium WRN Fr. 
Szczerbal. (za)

„Ostre strzelanie” w Tatrach
Nad granią szerokiego Giew ontu podniosły się gęste obło­

ki dymu, powietrzem targnął potężny wybuch i po tym na­
stąpił charakterystyczny łoskot lawiny kamiennej.
Odbyło się pierwsze odstrze­

lenie skał z grani „szerokiego” 
Giewontu nad Halą Kondra- 
tową i mieszczącym się tam 
schroniskiem górskim, które­
mu towarzyszyło liczne grono 
dziennikarzy, radio i telewizja. 
Odstrzelenie skał było koniecz 
ne w tym bardzo ruchliwym 
miejscu, gdyż groziły one w 
każdej chwili oderwaniem się 
od podłoża i runięciem w kie­
runku schroniska.

Trzy tygodnie trwały przy­
gotowania do tej bardzo trud­
nej operacji prowadzonej przez 
Przedsiębiorstwo Robót Gór­
niczych z Katowic. Najpierw 
trzeba było wywieźć na Halę 
Kondratową kompresor oraz 
ułożyć na bardzo stromym 
zboczu rurociąg dla sprężone­
go powietrza o długości 660 m. 
Później pod wodzą sztygara 
KazimieTza Małocha wywier­
cono w skałach 240 otworów 
głębokości od 80 do 240 cm. 
Wszystko musiało być tak 
obliczone, aby wybuch roz- 
kruszył skały możliwie na 
drobne części, a poza tym, aby 
nie poleciały one w stronę 
schroniska.

Ptmieważ wykonawcy nie mieli 
jeszcze nigdy do czynienia z od­
strzałem skał wprost z górskiej 
grani, było przy tym nawet spo­
ro emocji, ale tylko dla widzów. 
Sami górnicy oraz ich strzałowy 
Karol Gąsior byli spokojni, że 
wszystko uda się na medal. Cała 
akcja pochłonie około 200 kg dy-
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W zimie nie powinno 
zabraknąć owoców i warzyw
Wyjątkowo w tym roku „ni ezrównowaiona” aura spra­

wiła, że zarówno początkowo pomyślne, jak i późniejsze — 
pesymistyczne prognozy ogrodników sprawdziły się tylko 
częściowo. Ostatecznie sezon owocowo-warzywny, choć nie 
przyniósł planowanych wyników, okazał się lepszy niż prze­
widywano w okresie długotrwałej suszy.

O klęsce nieurodzaju można 
mówić jedynie w odniesieniu 
do truskawek, których na sku 
tek szkód, jakie zima wyrzą­
dziła w uprawach, zebrano za 
ledwie czwartą część planowa 
nej ilości. Nadspodziewanie 
dobre zbiory malin i innych 
owoców jagodowych zwła­
szcza porzeczek wprawdzie 
nie zrekompensowały braku 
truskawek na „zielonym ryn­
ku”, jednakże umożliwiły 
przemysłowi owocowo-warzy­
wnemu przygotowanie spo­
rych ilości przetworów na o- 
kres zimowy. Owoce te, pod 
różnymi postaciami, przede 
wszystkim soków pitnych ne 
ktarów. dżemów, złagodzą nie 
dobór przetworów truskawek.

W sumie spółdzielnie ogrod­
nicze wraz z innymi partnera

Dwa samoloty 
uprowadzono na Kubę

W środę uprowadzono na Ku 
bę samoloty argentyński i bra­
zylijski. Na pokładzie samolo­
tu argentyńskiego, który leciał 
z Buenos Aires do Miami znaj 
dowało się 68 osób, a na po­
kładzie samolotu brazylijskie­
go — 41. (PAP)

namitu. Ciężar skał, które zosta­
ną usunięte i nie będą już więcej 
zagrażać turystom, oblicza się na 
około 658 ton. (PAP)

Przygotowania 
do lotu „Apollo-12“
W ośrodku lotów kosmicz­

nych w Houston odbyła się w 
środę konferencja prasowa, w 
czasie której dyrektor lotu „A- 
pollo 12” Gerald Griffin podał 
założenia oraz szczegóły pro­
gramu lotu „Apollo 12”.

Dwaj amerykańscy kosmo­
nauci Charles Conrad i Alan 
Bean mają wylądować na O- 
ceanie Burz w pobliżu miej­
sca, gdzie swego czasu wylądo 
wał łagodnie „Surveyor 3”. Jak 
wiadomo, jednym z zadań as­
tronautów będzie przywiezie­
nie na Ziemię niektórych czę­
ści tego pojazdu. Gerald Grif­
fin oświadczył, iż w wypadku 
gdy kosmonauci wylądują w 
odległości większej niż tysiąc 
metrów od „Surveyora” nie po 
dejmą oni próby dotarcia do 
niego ze względu na ograniczo 
ną ilość tlenu jaką dysponują.

Gerald Griffin oświadczył 
iż lot „Apollo 12”, który odbę­
dzie się między 14, a 24 listo­
pada br. będzie pierwszą pró­
bą „docelowego” lądowania na 
Księżycu. Możliwość lądowa­
nia w wybranym miejscu jest 
podstawowym warunkiem po­
wodzenia przyszłych wypraw 
księżycowych.

Program „Apollo 12” będzie 
zmodyfikowany w oparciu o 
doświadczenia pierwszej wy­
prawy księżycowej. Zmiany te 
m. in. dotyczyć będą same­
go manewru lądowania oraz 
programu pobytu na po­
wierzchni Księżyca. (PAP)

Niebezpieczna 
dla otoczenia

W Great Falłs w amerykańskim 
stanie Montana policja aresztowa­
ła pewną kobietę w stanie kom­
pletnego zamroczenia alkoholowe­
go, uznajac ją za ..niebezpieczną 
dla otoczenia”. Niewiasta ta liczy 
sobie 108 lat. (PAP)

Komunikat MO
Komenda Powiatowa MO w Poz­

naniu prosi o zgłoszenie się oby­
watela, który w dniu 12. 08. 1909 r. 
około godz. 22.00 został pobity w 
poczekalni PKP w Luboniu. Rów­
nocześnie prosi się mężczyznę 
(przebywającego w towarzystwie 
kobiety), który w tyra samym 
dniu około godz. 20.00 został w po­
czekalni uderzony w twarz, o skon 
taktowanie się osobiste lub pisem­
ne z KPMO Poznań( ul. Wyspiań­
skiego 7, pokój nr 8, tel. 412-337.

(na)

mi skupiły w tym roku wszy­
stkich owoców o ok. 130 tys. 
ton mniej niż w minionym se 
zonie, co spowodował głów­
nie nieurodzaj truskawek.

Lepsze natomiast niż plano­
wano wyniki przyniósł zbiór 
jabłek, które będą decydować 
o zimowym zaopatrzeniu w 
owoce. Z łącznej ilości ponad 
270 tys. ton — na zimę zare­
zerwowano 20 tys. ton jabłek 
krajowych, a ponadto zakupio 
no na Węgrzech kilka tys. ton 
owoców wartościowej, smacz­
nej odmiany „Jonathan”. Do 
pierwszych dni listopada na 
rynek będą też dostarczane 
winogrona, których w tym ro 
ku sprowadzono rekordową 
ilość: łącznie 23 tys. ton wo­
bec 15 tys. ton w ub. roku.

Ogólnie biorąc, zapasy zimo 
we warzyw będą w tym roku 
o ok. 10 proc, większe niż w 
ubiegłym i wyniosą 105—110 
tys. ton. Niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne odbiły 
się bowiem głównie na kalafio 
rach, a w mniejszym stopniu 
na ogórkach i pomidorach. Za 
równo jednych, jak i drugich 
warzyw skupiono jednak nie­
wiele mniej niż w ub. r. Z 
myślą o zapewnieniu przetwo 
rów na okres zimowy — prze i 
mysł otrzymał 10 tys. ton po­
midorów z importu, a równo­
cześnie zmniejszono eksport 
ogórków konserwowych.

Nie powinno być również 
braków z zaopatrzeniem w ka 
pustę świeżą i kwaszoną. Ka­
pusty zebrano 180 tys. ton, tj. 
o ponad 20 tys. ton więcej 
niż w ub. r. z czego blisko 40 
tys. ton zostanie zakiszone. 
Ocenia się że jest to ilość w 
pełni zaspokajająca potrzeby 
rynku.

Wystarczające mają też być 
zapasy innych warzyw — 
marchwi, buraków, cebuli, a 
także tzw. smakowych — m. 
in. selerów, pietruszki, mimo, 
że zbiory tych ostatnich były 
w tym roku nieco słabsze.

O 100 tys. ton więcej niż 
jesienią ub. roku dostarczy 
się w tym sezonie ziemniaków 
na zimowe zaopatrzenie miesz 
kańców miast. Z ilości ok. 
655 tys. ton — 300 tys. ton ziem 
niaków będzie rozprowadzo­
nych przez zakłady pracy, 170 
tys. ton przeznaczono do prze 
chowania w kopcach jako re 
zerwę zimową, resztę zaś dos 
tarczy się do placówek handlo 
wych. (PAP)

„Wagon
„Wagon oskarża” — to te­

mat wystawy otwartej w Za 
kładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Gliwicach. 
Ekspozycja ukazuje dewasta­
cje wagonów towarowych — 
przykład bezmyślności i lek­
ceważącego stosunku do mie 
nia społecznego. Problemowi 
zahamowania liczby uszko­
dzeń na całej sieci PKP, a 
zwłaszcza w katowickiej 
DOKP poświęcona była rów­
nież specjalna konferencja w 
Gliwicach. Przedstawione na 
niej cyfry biją na alarm. W 
1967 r. np. uszkodzonych zo­
stało na sieci PKP 37 tys. wa 
gonów, a koszt ich naprawy 
wyniósł 20 min. zł", w 1968 r. 
— 39,5 tys. wagonów, których 
remont pochłonął 52 min. zł., 
a w tym roku trzeba będzie 
naprawić aż 41 tys. wagonów 
kosztem ok. 60 min. zł.

Więcej niż 3-cia część skut 
ków tej kosztownej lekko­
myślności użytkowników zda 
rza się w województwie kato 
wickim. a konkretnie na bocz 
nicach hut i składowisk rud i 
złomu. W wielu przypadkach 
wagony odstawiane do okre­
sowych remontów wymagają 
da’kowitej odbudowy.

Te rosnące z roku na rok 
zniszczenia w znacznym stoo 
niu pogarszała i tak trudna 
svtuacie w taborze kolejo­
wym. Dlatego zmniejszenie 
każdego uszkodzenia, wynika 
iacego przeważnie z niewłaś 
siwego posługiwania się snrzę 
tern mechanicznym przy za — 
i wyładunku ma ogromne 
znaczenie w okręgu o najbar

Amerykański plan 
zniszczenia Europy

Tygodnik NRD „Horizont” 
zamieszcza w ostatnim nume­
rze szczegóły tajnego amery­
kańskiego planu operacyjne­
go, zmierzającego do systema­
tycznego zniszczenia Europy 
na wypadek przyszłej wojny 
i konieczności wycofania się 
sił amerykańskich z kontynen 
tu europejskiego. Dokument 
ten pod kryptonimem „Plan 
nr 10—1” jest fragmentem do­
tychczas nieznanego, znacznie 
szerszego planu pod krypto­
nimem „EC-100”.

Ujawniony przez tygodnik 
„Horizont” plan przewiduje 
stosowanie min nuklearnych, 
jak również broni chemicznej i 
biologicznej, przy pomocy któ­
rej całe rejony Europy uległy­
by zniszczeniu, woda pitna 
zatruciu, a wielkie obszary 
upraw rolnych, przynajmniej 
przejściowo, stałyby się nie­
użyteczne.

Tygodnik podkreśla, że oczy­
wiste jest, iż USA wraz ze swy­
mi sojusznikami NATO, lub bez 
nich, nie mają szans militarnego 
zwyciężenia socjalistycznej współ 
noty państwowej i że taka awan­
tura skończyć się musi porażką 
agresora. Należy jednak przeszko­
dzić, aby w ogóle do tego nie do­
szło — pisze „Horizont”. (PAP)

Międzynarodowa współpraca 
w badaniach nad rakiem

Nowa metoda leczenia operacyjnego

Choroby nowotoworowe są tym problemem, wokół które­
go rozwija się coraz szersza współpraca międzynarodowa. 
Uczestniczą w niej w poważnym stopniu polskie kliniki chi­
rurgiczne, instytuty onkologii w Krakowie, Warszawie i Gli­
wicach.
Współudział ośrodków ba­

dawczych z różnych krajów 
stwarza większe i znacznie 
szybsze możliwości opracowa­
nia niektórych wybranych pro 
blemów. Pierwszy temat, któ­
ry był rozwiązywany wspólnie 
(przy współudziale ośrodków 
w Paryżu, Rzymie, Mediolanie 
i w Lyonie, a także naszych 
placówek) dotyczył leczenia ra 
ka sutka. Po blisko 7-letnich 
badaniach opracowano nową 
metodę leczenia operacyjnego. 
Wstępna ocena rezultatów wy 
daje się wskazywać na popra­
wę o 10 do 15 proc, wyników 
leczenia. Punktem wyjścia do 
tych opracowań były opisy bli 
sko 2 tys. przypadków zgroma 
dzonych przez współpracujące 
ze sobą ośrodki, co zajęło 5 lat. 
Rozwiązanie tego problemu 
przez pojedynczy instytut za­
jęłoby 20 lat. Badania są obec­
nie dalej prowadzone. Między­
narodowa współpraca rozprze­
strzenia się i na innezagad-

oskarża"
dziej w kraju obciążonych 
szlakach kolejowych. Na Śląs 
ku i w Zagłębiu realizuje się 
ok. 60 proc, ogólnokrajowych 
przewozów towarowych. Sląs 
cy kolejarze muszą przewieźć 
w tym roku o 6 mld ton ła­
dunków więcej niż w ubr. Re 
alizację tych poważnych i od 
powiedzialnych zadań w du­
żym stopniu utrudniają odsta 
wiane na boczny tor „chore” 
wagony - a jest ich, niestety, 
coraz więcej.

Na naradzie w Gliwicach 
sprecyzowano szereg wnios­
ków zmierzających do popra­
wy dotychczasowej — złej 
praktyki. Postanowiono pro­
wadzić m. in. systematyczne 
kontrole, premiować użytkow­
ników wagonów dbających o 
ich stan, przeprowadzić dodat 
kowe szkolenia służby maga­
zynowej, zaostrzyć sankcje 
finansowe dla sprawców znisz 
czeń itp. (PAP)

A. Grey opuścił 
Pekin

9 bm. w południe, korespon­
dent agencji Reutera Anthony 
Grey opuścił drogą lotniczą 
Pekin i ma powrócić do kraju 
przez Karaczi.

Przez ponad dwa lata prze­
bywał on w areszcie domo­
wym w Pekinie. Władze ChRL 
pozbawiły go swobody ruchów 
w lipcu 1967 r. w związku z a- 
resztowaniem w Hongkongu Mc 
tym samym roku kilkunastu 
chińskich dziennikarzy. (PAP)

Gospodarka lasami niepaństwowymi 
wymaga dalszej poprawy

Ponad 1,5 min ha wynosi obecnie łączny areał lasów nie­
państwowych w kraju. Stanowi to niemal 19 proc, ogólnej powie 
rzchni leśnej. Najwięcej lasów gromadzkich i chłopskich znaj 
duje się w województwach: warszawskim, białostockim, lu­
belskim i krakowskim.
W latach powojennych zde­

wastowane rabunkową gospo­
darką okupanta lasy niepań­
stwowe zostały zagospodaro­
wane. Zwiększył się również 
ich areał przeszło dwukrotnie, 
dzięki zalesieniom nieużytków, 
starych zrębów i halizn.

Wskutek znacznego rozdro­
bnienia tych lasów, które 
wchodzą w skład ponad 1,2 
min gospodarstw rolnych, pro 
wadzenie w nich racjonalnej 
gospodarki napotyka jednak 
na poważne trudności i prze­
szkody. Wyjątkiem są wspól­
noty leśne, sięgające średnio 
ponad 50 ha. nad których za­
gospodarowaniem czuwa czę­
sto angażowana przez właś­
cicieli służba leśna prowadząc 
właściwą gospodarkę pozysku 
drewna i zalesiania.

W sumie więc nie najlepsza, 
mająca niejednokrotnie na u- 
wadze doraźne zyski, gospo­
darka w rozdrobnionych lasach 
niepaństwowych spowodowała 
zmniejszenie zasobów tzw. 
grubizny w przeliczeniu na 1 
ha do połowy ilości znajdują 
cej się w lasach państwowych.

nienia w zakresie walki z ra­
kiem.

Jednym z kierunków tej pra 
cy są badania nad epidemiolo­
gią nowotworów, odmienno­
ściami, jakie występują w za­
leżności od różnic w położeniu 
geograficznym i warunków 
środowiska w jakim żyje okre 
ślona zbiorowość ludzka. Pod­
jęto tutaj niezwykle frapujący 
temat badawczy. Dotyczy on 
różnic w występowaniu scho­
rzeń nowotworowych między 
grupami emigracyjnymi i śro­
dowiskiem rodzimym, z które­
go pochodzą. Prace takie pro­
wadzone są również w Polsce 
i w środowiskach polonijnych 
w Stanach Zjednoczonych.

Obserwacje te doprowadziły 
do nader interesujących spo­
strzeżeń. W Polsce np. liczba 
przypadków raka sutka nale­
ży do jednych z najmniejszych 
w Europie. Podobną „prawidło 
wość” można zaobserwować 
wśród kobiet w środowisku Po 
lonii amerykańskiej. W przy­
padku raka żołądka wiadomo, 
że odsetek schorzeń jest znacz 
nie wyższy w krajach słowiań 
skich. Środowisko Polonii ame 
rykańskiej wykazuje zbieżność 
z danymi statystycznymi w 
odniesieniu do raka żołądka 
obserwowanymi obecnie wśród 
mieszkańców naszego kraju.

PAP

Samochód z ładunkiem 
wybuchowym odnaleziony
W czwartek ok. godz. siódmej 

rano odnaleziony został samo­
chód ciężarowy marki „Star”, 
który w nocy z 7/8 bm. zabrany 
został przez nieznanych spraw­
ców na jednej z ulic Włocławka. 
Ładunek samochodu składał się 
z materiału wybuchowego o znacz 
nej sile niszczącej.

Jak poinformowano bydgoskie­
go korespondenta PAP w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO w Byd­
goszczy, ciężarówka odnaleziona 
została w centrum Włocławka, 
mniej więcej 3 km od miejsca 
skąd ją zabrano. Ekspertyza prze 
prowadzona niezwłocznie przez 
organa milicji wykazała, że nie­
bezpieczny ładunek ^Stara” nie 
został naruszony. Sprawcy por­
wania wozu rozbili szybę w szo­
ferce, aby móc otworzyć drzwi 
ciężarówki.

\ 1 PAP, 
1 ’ł
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Wieloletnie zaniedbania gos 
podarki w lasach gromadz­
kich, sięgające jeszcze ubiegłe 
go wieku, powodują niski sto 
sunkowo do areału pozysk 
drewna, który w skali ogólnej 
gospodarki leśnej nie przekra 
cza 6 proc, wartości produk­
cji leśnictwa.

W ostatnich latach nastąpi­
ła pewna poprawa gospodarki 
w lasach niepaństwowych. Ro 
cznie odnawia się i zalesia 
średnio ponad 40 tys. ha. 
Zmienia się i przebudowuje 
drzewostan, dostosowując go 
do nowoczesnej gospodarki 
leśnej. Coraz szerzej wprowa­
dza się również prace pielęgna 
cyjne.

Wszystko wskazuje, źe lasy 
niepaństwowe dadzą znacznie 
większe niż dotychczas korzy­
ści. Jest to jednak kwestia 
lat... kilkudziesięciu. Las bo­
wiem szybko się wycina, ale 
bardzo powoli rośnie. (PAP)

W Wielkopolsce

Wzrost liczby 
wypadków drogowych
Jak informuje Wydział Pre 

wencji i Ruchu Drogowego 
KW MO w Poznaniu, od 1 
stycznia do 30 września br. 
zanotowano w Wielkopolsce 
2 422 wypadki drogowe, w któ 
rych 196 osób poniosło śmierć, 
a 2 330 doznało obrażeń. Z ze­
stawienia tych danych z ubie­
głorocznymi wynika, że w 
trzech kwartałach 1969 roku 
liczba wypadków zwiększyła 
się o 1,8 procent a rannych o 
4,9 procent, natomiast liczba 
śmiertelnych ofiar zmniejszy­
ła się o 2,9.

Straty w sprzęcie, powstałe 
wskutek wypadków drogo­
wych w bież, roku, szacuje się 
na 9,5 min. zł (8,9 min. zł w 
roku ubiegłym).

W trzech kwartałach br. naj 
więcej wypadków śmiertel­
nych spowodowali przechod­
nie — 26 procent, motocykliści 
— 19,3 procent i kierowcy sa­
mochodów osobowych — 15,3 
procent, (ak)

OFICJALMIE

Wybory 
w San Marino

Niecodzienny przebieg mia­
ły tegoroczne wybory w San 
Marino, najmniejszej, a zara­
zem najstarszej republice świa 
ta. (powstałej pod koniec IV 
stulecia). Aby wygrać wybory 
z Partią Komunistyczną, spra­
wujący rządy w tym kraju 
chrześcijańscy demokraci z mu 
szeni byli ściągnąć znaczne 
posiłki. Specjalnym samolo­
tem z USA przybyło 458 emi­
grantów, którzy zgodnie z ar­
chaiczną konstytucją tego kra­
ju (z 1600 r.) zachowali dotych 
czas prawo głosu. Posiłki te 
były niebagatelne, zważywszy, 
iż liczba głosujących w San 
Marino wynosiła zaledwie 
13 314 osób.

Niezbyt małe były także 
koszty tego przedsięwzięcia 
Sprowadzenie i utrzymanie e- 
migrantów obciążyło budżet 
państwowy sumą 64 000 dola­
rów. Podzieliwszy tę sumę 
przez lićzbę wyborców, łatwo 
uzmysłowić sobie, że w prze­
liczeniu na głowę mieszkańca 
była to kampania wyborcza 
niewiele tańsza niż ubiegło­
roczna w USA. I to wszystko 
w mini-państwie, żyjącym z 
turystyki i sprzedaży znacz­
ków pocztowych, (jw)



Po odkryciach słynnej ta­
bulatury pelplińskiej, utwo 
rów Wańskiego i Zwierz- 
ehowskiego natrafiono w 
Gnieźnie na blisko 20 orygi 
nalnych utworów polskiego 
kompozytora z XVIII wie­
ku Józefa Zeidlera lub 
Zaydlera, który tworzył w 
Poznaniu, Gostyniu, Gnieź­
nie i Grodzisku Wlkp.

Zeidler pisał msze opar­
te na motywach ludowych 
kolęd, hymny i psalmy, pa­
storałki z tekstami polski­
mi, Reąuiem, Nieszpory, a 
także Stabat Mater.

Jeden z jego najpoważ­
niejszych utworów, miano-

Odkrycie 
kompozytora 
wicie nieszpory, zatytuło­
wany, „Nespore” (wskazu­
je to, że Zeidler był Mazu­
rem) jest utworem 14-częś- 
ciowym i w opracowaniu 
prof. Floriana Dąbrowskie­
go nagrany został na płytę 
przez orkiestrę Filharmonii 
Bydgoskiej pod dyrekcją 
Zbigniewa Chwedczuka.

Florian Dąbrowski pra­
cuje obecnie nad partyturą 
dziewięcioczęściowego Sta­
bat Mater na głosy solowe, 
chór i orkiestrę, które być 
może zostanie wykonane w 
ramach festiwalu kahtato- 
wo-oracyjnego we Wrocła­
wiu w r. 1970. Utwór zawie­
ra, elementy muzyki pol­
skiej i jest najstarszym z 
dotąd odkrytych Stabat 
Mater polskich.

Jak dotąd nie ustalono 
daty urodzin i śmierci Jó­
zefa Zeidlera. Przypuszcza 
się jednak, iż zmarł on 
około' roku 1809. (PAP)

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Człowiek o kamiennym wy 
razie twarzy, prawie 
nigdy się nie uśmiecha, 

unika rozgłosu. Tak charakte 
ryzują Huariego Bumediena 
ci, którzy mieli możność go 
widzieć, z nim rozmawiać. 
Przed sześciu laty, kiedy nie 

'byT jćsźćze szefem- państwa 
algierskiego, w jednej z nie­
wielu wówczas swoich pu­
blicznych wypowiedzi Bu­
medien tak określił zasadę 
swego postępowania.

„Żołnierz powinien posiadać 
dwa rodzaje broni: karabin w 
ręce i zasady polityczne w ser 
cu. Taktyka wojskowa oparta 
jest na zasadzie, że najlepszą o- 
broną jest atak. Odnosi się to 
również do polityki”.

Mówią o Bumedienie, że 
jest żołnierzem w każdym ca 
lu, ideowym, cierpliwym, kon 
sekwentnym. To zapewne re 
zultat między innymi drogi 
życiowej tego bojownika o nie 
podległość Algierii, żarliwego 
patrioty, partyzanta, wreszcie 
przywódcy zwycięskiego lu­
du.

Huari Bumedien, skupiają­
cy od przeszło czterech lat 
najwyższą władzę w Algier­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej, jest człowie­
kiem jeszcze młodym, ma 42 
lata.

Urodził się w roku 1927 w 
północno-wschodniej Algierii, 
w mieście Guelma, jako 
Bukharuba Mahammed; póź­
niej przybrał pseudonim, pod 
którym jest powszechnie zna 
ny. Zdobył staranne wykształ 
cenie uniwersyteckie w Tuni­
sie i wojskowe w Kairze, 
gdzie był m. in. wykładowcą 
arabskiego języka literackie­
go. Tam nad Nilem — zbli­
żył się do patriotycznych kół 
emigracji algierskiej, pochło­
niętej organizowaniem walki 
przeciwko kolonizatorom fran 
cuskim. okupującym wów­
czas Algierie. Rychło też sam 
stanał w szeregach algier­
skich sił narodowo-wyzwoleń 
czych. W latach 1954—55 był 
jednym z organizatorów al­
gierskich sił zbrojnych, pow­
stających w krajach sąsiadu­
jących z Algieria — w Tu­
nezji i Maroku. Jak wielu bo 
jowników o wolność swego 
kraju — ścigali go koloniza­
torzy. Do swojej oiczyzny 
mógł więc powrócić tylko nie 
legalnie, co też uczynił w ro 
ku 1955. Trzy lata później o- 
trzymał ston’’eń pułkownika i 
nbjał stanowisko dowódcy o- 
kreeu Armii Wyzwolenia Na 
rodowego w Oranie, po czym 
w latach 1969—62 został sze­
fem sztabu generalnego wal­
czącej armii wigierskiej.

Już wtedv hvł nie tylko źoł 
nierzem. a1? : wybitnym no 
litykiem, biorącym aktywny

AM ZŁOTY JUBILEUSZ
I PRZYSZŁOŚĆ

Nowy rok akademicki 
1969/70 — jest dla poz­
nańskiej Akademii Me­

dycznej rokiem jubileuszo­
wym, związanym z 50-leciem 
istnienia Wydziału Lekarskie­
go i Wydziału Farmaceutycz­
nego Uniwersytetu Poznańskie 
go. które stały się zalążkiem 
obecnej samodzielnej uczelni 
— AM. Jubileusz ten przypa­
da na okres znamiennych i 
niezbędnych dla dalszego roz­
woju uczelni zmian typu orga 
nizacyjnego. charakterystycz­
nych. dla rozwoju współczes­
nej nauki. Rozmawiamy o 
tych problemach z prorekto­
rem uczelni doc. dr. Witoldem 
Jurczykiem.

Zgodnie z nowelą do nowej 
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym — Akademia Medyczna 
w Poznaniu przystąpiła rów­
nież do wprowadzania w ży­
cie zmian, które zadecydować 
mogą o kształcie jej dalszego 
rozwoju dydaktyczno-nauko­
wego. Powołana ostatnio korni 
sja do spraw rozwoju badań 
naukowych opracowała kierun 
ki tychże badań, program ko­
ordynacji badań poszczegól­
nych placówek oraz przygoto 
wała platformę do 
wewnątrz uczelni 
innymi uczelniami 
(zjazdy naukowe, 
itd.).

Za najistotniejsze 

dyskusji 
a także z 
Poznania, 
sympozja

kierunki
badań naukowych uznano za­
gadnienia związane z intensy­
wną terapią, problemy rehabi 
litacji i poszukiwania nowych 
środków czynnych farmako­
logicznie,, czym zamierza się 
zająć Wydział Farmaceutycz- 

udział w opracowaniu progra 
mu budowy niepodległego 
państwa algierskiego. Kiedy 
walka ludu algierskiego zmu 
siła Francję do uznania nie­
podległości w Algierii (3 lip 
ca 1962 r.), Huari Bumedien 
należał do czołowych działa­
czy państwowych, był mini­
strem obrony narodowej, wi 
cepremierem, członkiem Biu­
ra Politycznego Frontu Wyz­
wolenia Narodowego, przek­

BUMEDIEN
ształconego w jedyną algier 
ską partię polityczną.

19 czerwca 1965 r. Bume- 
dien stanął na czele bezkrwa 
wego zamachu stanu, w któ­
rego wyniku obalona została 
władza prezydenta Ben Belli. 
Odtąd 'jako przewodniczący 
Rady Rewolucyjnej jest sze­
fem państwa, a jednocześnie 
premierem rządu i ministrem 
obrony narodowej.

Wspominając krok dokona­
ny w czerwcu roku 1965, Hu 
ari Bumedien — w marcu te 
go roku w wywiadzie dla ty- 
podnika francuskiego „Le 
Nnuvel Observateur” — po­
wiedział:

„To właśnie dlatego interwenio 
waljśmy cztery lata temu, że 
Algieria odwróciła się od kolv, 
ki rewolucji, zwracając się jedv 
nie ku światłom wielkich miast”. 

ny. Jest to zagadnienie dużej 
wagi naukowej, jako że cho­
dzi o wypracowanie nowych 
metod, które mogłyby być na 
stępnie przekazane do prak­
tycznego zastosowania w prze 
myślę farmaceutycznym.

Spróbujmy dokładnie omó­
wić każdą z wymienionych wy 
żej dziedzin. Dlaczego na przy 
kład tak dużą uwagę poświę­
ca się sprawie intensywnej 
terapii? Otóż zarówno nauki 
zabiegowe (chirurgia, ortope­
dia, neurochirurgia, położni­
ctwo) jak i niezabiegowe 
(głównie interna) muszą — w 
nowocześnie pojętym leczni­
ctwie — zajmować się spra­
wą intensywnej terapii, a więc 
na przykład intensywnym nad 
zorem kardiologicznym, reani 
macją itd. Zagadnienia te 
wchodzą w zakres działalności 
wszystkich klinik AM oraz jej 
zakładów teoretycznych. Cho­
dzi jednak o to. by poczyna­
nia tych placówek skoordyno­
wać. Dotychczasowy dorobek 
AM w tej dziedzinie zostanie 
podsumowany w kwietniu 
1970 roku na jubileuszowej 
sesji organizowanej przez Wy 
dział Lekarski.

Problematykę rehabilitacji 
zaś pragnie się obecnie usta­
wić zupełnie inaczej niż do 
tej pory. Mówiło się bowiem 
zawsze o rehabilitacji narzą­
dów ruchu, co było jednak po 
jęciem zawężonym. Rehabili­
tacji wymagają również cho­
rzy po zawałach serca, cięż­
kich schorzeniach płuc, po za 
biegach typu neurologicznego, 
a także po chorobach psychi­
cznych. Obecnie chodzi o stwo

Kołyska rewolucji algier­
skiej, to wieś — ta, która 
pod rządami Bumediena uczy 
niła taki krok naprzód, jaki 
kolonizacja przyniosła przez 
cały wiek. Przyczynił się do 
tego skuteczny system poży­
czek rolnych, zarówno dla 
wieloobszarowych gospodarstw 
znacjonalizowanych jak i go­
spodarstw prywatnych. *

Towarzyszy temu troska o 
rozbudowę narodowego prze­
mysłu algierskiego. Jej prze­
jawem była między innymi 
ubiegłoroczna nacjonalizacja 
podstawowych dziedzin gospo 
darki, opanowanych do tego 
czasu przez kapitały zagra­
niczne, zwłaszcza francuski. 
Zasadą polityki algierskiej w 
stosunkach z krajami kapita­
listycznymi jest bowiem 
myśl tak wyrażona przez Bu 
mediena: „Współpraca i han 
del — tak, eksploatacja — 
nie!”.

To musi, oczywiście przy­
czyniać się do rozluźniania 
więzów gospodarczych z żad 
nymi zysku krajami kapitalis 
tycznymi. Algieria poszukuje 
więc nowych partnerów do 
wsnółpracy pośród krajów so 
cjalistycznych, z którymi łą­
czy ją także tożsamy lub zbież 
ny stosunek do ważnych wy 
darzeń politycznych, jak np. 
do agresji amerykańskiej w 
Wietnamie czy izraelskiej na 
Bliskim Wschodzie.

Algieria Bumediena widzi 
możliwość wyjścia z odziedzi­
czonego po kolonizatorach za 
cofania nie na drodze kapita 
listycznej. Przy wyraźnym 
poparciu mas pracujących, 
rząd zdołał w ostatnich czte­
rech latach zwalczyć forsowa 
ne przez elementy prawico­
we twierdzenia jakoby nacjo 
nalizacja gospodarki i rozwój 
samorządu były w warun­
kach algierskich niemożliwe. 
Daje też dowody, że jest mo 
żliwe, wyznaczając dużą ro­
lę samorządowi w zarządzaniu 
rolnictwa i przemysłem.

Ekipa prezydenta Bumedie 
na systematycznie buduje de 
mokratyczną strukturę wła­
dzy państwowej: przed dwo­
ma laty powołano komunalne 
zgromadzenia ludowe, wyoo- 
saźone w szerokie uprawnie­
nia: w tym roku wybrano 
zgromadzenia departamental­
ne, za rok — zapowiada Bu 
medien — będzie można zbu 
dować trzecie ogniwa tej kon 
strukcji, tzn. wybrać parla­
ment ogólnokrajowy.

To wszystko sprawia, że 
Huari Bumedien — jak ża­
den z jego poprzedników — 
ma nntMawe powiedzieć:

„Obecnie robimy wszystko, by 
przeszkodzić wzrostowi władzy 
absolutnej, by zrównoważyć la 
poważnymi, prawdziwi® demokra 
tycznymi organizmami”.

T. K. 1 

rżenie kierunku rehabilitacji 
najszerzej pojętej. Praktycz­
nym dowodem tego założenia 
jest stworzenie Instytutu Or­
topedii i Rehabilitacji, który 
będzie ośrodkiem wiodącym 
dla tych zagadnień na terenie 
AM. Będzie on wypracowy­
wać odpowiednie metody po­
stępowania z chorymi, które 
następnie przekaże wszystkim 
klinikom i szpitalom, a także 
placówkom lecznictwa otwar­
tego. Wskazuje to na dążenie 
do przejścia z systemu indy­
widualnych badań naukowych 
na zespołowe bo tylko takie 
mają szansę efektywności w 
dobie współczesnego rozwoju 
nauk medycznych.

Jeśli chodzi o badania far­
maceutyczne, to wydział poz­
nańskiej AM — jeden z naj­
starszych w Polsce — pragnie 
nawiązać szerszą niż dotych­
czas współpracę z przemy­
słem. Chodzi bowiem o to, by 
zespolić myśl naukową z moż 
liwościami praktycznymi prze 
mysłu. a także o to, by wy­
korzystać bazę materialną, 
którą dysponuje przemysł. 
Pragnie się więc w szerszym 
niż do tej pory zakresie su­
gerować fabrykom produkcjo 
leków, które mogą przynieść 
spodziewane efekty lecznicze.

Więź nauki z przemysłem, 
a ściślej — z praktyką poja­
wia się więc również obecnie 
na uczelniach typu medyczne 
go. Poznański Ośrodek Rea­
nimacji działający przy szpi­
talu im. Pawłowa jako jedy­
ny tego typu w kraju, jest 
również przykładem tej wię­
zi. Wszystkie wypracowane 
tu najnowocześniejsze meto­
dy ratowania życia przekazy­
wane są każdego dnia społe­
czeństwu w formie usług 
świadczonych pacjentom. Je­
szcze bardziej wyraźnie prze­
jawia się to na przykładzie 
Ośrodka Rehabilitacji Przemy 
słowej, który — przysposabia 
jąc ludzi wyrwanych z pro­
dukcji do pracy w sposób lep 
szy i szybszy — przyczynia 
się do kolosalnych oszczędno­
ści ekonomicznych i ułatwia 
ludziom łatwiejszy powrót do 
społeczeństwa.

Mówiąc o licznych osiągnię 
ciach naukowo-organizacyj- 
nych poznańskiej uczelni me­
dycznej, nie sposób nie wspo­
mnieć o sfinalizowaniu długo 
letnich zabiegów o zorganizo­
wanie podyplomowego szkole 
nia specjalistycznego lekarzy. 
Ma to ogromne znaczenie 
zwłaszcza dla małych miaste­
czek i wsi, gdzie zawsze odczu 
wa się brak specjalistów. Oś­
rodek ten będzie natomiast 
szkolić właśnie w tych spec­
jalnościach, których najbar­
dziej brak w powiatach. Rea­
lizację tego zamierzenia ułat­
wi również decyzja o obsadza 
niu stanowisk ordynatorów, 
również w szpitalach miejs­
kich przez docentów AM. co 
znacznie rozszerzy bazę szko­
leniową uczelni.

WANDA CHILA

III Przegląd Filmów Amatorskich ,,Rawicz-69“

NAGRODA „GŁOSU" ZA FILM „PAMIĘTAJCIE"
<< iniona sobota i niedzie- 

la upływała w Rawi­
czu pod znakiem filmu. Od­
bywał się tu III Przegląd Fil­
mów Amatorskich Wielkopol­
ski „Rawicz-69”. Jury konkur­
su rozpoczęło swą pracę już 
dnia poprzedniego. Oficjalne 
otwarcie przeglądu nastąpiło 
w sobotę w godzinach popo­
łudniowych. Dokonał go z-ca 
inspektora szkolnego Wy­
działu Oświaty i Kultury, Cze­
sław Sedłak. Na program zło­
żyły się filmy nagrodzone w 
poprzednich Przeglądach Fil­
mów Amatorskich Wielkopol­
ski, oraz honorowych gości fe­
stiwalu — AKF z Wrocławia 
i Warszawy.

Przeglądowi towarzyszyły in 
teresujące wystawy plakatu i 
książki o tematyce filmowej, 
organizowane pod hasłem „Ki­
nematografia polska w 25-le- 
cie PRL”. Obok sali wysta­
wowej uruchomiono kiosk 
sprzedaży książek poświęco­
nych tematycznie filmowi. 
Zawiodła tylko Fotooptyka, 
która zorganizować miała wy­
stawę sprzętu i materiałów fil 
mowych.

Miasto 
szkłem słynqce

Krosno w woj. rzeszowskim 
uważane jest za szklane 
zagłębie. Trzeba przyznać, 

że nazwa ta jest w pełni uza­
sadniona. Na Krośnieńskie Hu 
ty Szkła przypada 10 proc, pro 
dukcji tej branży. W eksporcie 
odgrywają one jeszcze większą 
rolę, gdyż z Krosna pochodzi 
około 50 proc, wysyłanego z 
Polski szkła gospodarczego. 
Rozsławia ono Krosno w 26 
krajach na obu półkulach, 
przyciąga m. in. przedstawicie 
li firm z Ameryki, NRF, An­
glii, Kanady i Francji.

LUDZIE O ZŁOTYCH 
RĘKACH

W hutach krośnieńskich wy­
twarza się około 5 000 rodza­
jów wyrobów szkła gospodar­
czego i dekoracyjnego, o uzna­
nych na rynku krajowym i 
światowym walorach użytko­
wych oraz artystycznych. Nic 
więc dziwnego, żc o krośnień­
skich hutnikach mówi się, iż 
mają ,,złote ręce”. Podejmują 
często produkcję wyrobów tru 
dnych, wymagających mistrzo­
stwa, graniczącego z artyz­
mem.

Piękny kształt, barwa i wysoka 
Jakość — to zalety, które charak­
teryzują wyroby krośnieńskie. 
Wszystko to powoduje, ie z powo­
dzeniem rywalizują one z wyroba­
mi krajów o wiekowych trady­
cjach w przemyśle szklarskim.

Dotyczy to nie tylko szkła gospo 
darczego czy dekoracyjnego. W 
podmiejskiej dzielnicy Krosna — 
Polance — powstała najwiękrza w 
kraju Huta Szkła Technicznego. 
Wytwarzane są w niej artykuły po 
przednio sprowadzane częściowo 
zza granicy. Teraz krośnieńskie 
szkło techniczne rozprowadzane 
jest nie tylko w kraju, ale takie 
za granicą.

Są wśród tych nowości zwła­
szcza szkło neutralne i ołowio­
we dla przemysłów; farmaceu­
tycznego, elektronicznego i lam 
powego, różnego rodzaju szklą 
ne pręty, rury, baloniki do ża­
rówek, szkło ochronne i sygna 
łizacyjne, osłony do lamp gór­
niczych i oświetleniowych.

TELEWIZYJNY KONTROLER
Znaczny rozwój produkcji. 

14-krotnie większej niż przed 
wojną, był możliwy dzięki in­
westycjom, na które wydatko­
wano do tej pory około pół mi 
liarda złotych. Dzięki tym na­
kładom nie tylko rozbudowano 
huty, lecz także wyposażono je 
w nowoczesne urządzenia.

Przy prowadzeniu wytopu szkła 
wykorzystuje się m. in. telewizję 
przemysłową. Umożliwia to zaob­
serwowanie szczegółów, trudnych 
do uchwycenia w warunkach tra­
dycyjnych. Przy produkcji szkła 
wykorzystano też izotopy do mie­
rzenia i rejestrowania podstawo­
wych parametrów rur, ich średni­
cy i grubości ścianki. Podobne u- 
rzadzenia stosują przy pomiarach 
tylko USA i NRF.

Zmiany techniczne i techno­
logiczne. umożliwiają stały roz 
wój produkcji. W 1970 roku hu 
ty krośnieńskie mają dać pro­
dukcję wartości 490 min zł i za 
trudniać przeszło 4 800 pracow 
ników. W 5 lat później produk 
cja ma opiewać na prawie 800 
min zł, w tym szkła gospodar­

W sumie wyświetlono ponad 
20 filmów amatorskich. Jury 
przyznało 3 nagrody zespoło­
we dla najlepszych Amator­
skich Klubów Filmowych. Na­
grodę Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Federacji Amator­
skich Klubów Filmowych w 
Polsce w wysokości 5 tys. zł 
za zestaw filmów o ambitnych 
wartościach artystycznych i 
technicznych otrzymał AKF 
„Radok” z Rawicza. Kryszta­
łowy puchar, ufundowany 
przez Prezydium PRN w Ra­
wiczu, otrzymał za ciekawy 
debiut AKF „Raj-Naj” z Ko­
ściana. Nagrodę Zarządu Po­
wiatowego Związku Teatrów 
Amatorskich w Rawiczu, rów 
nież w postaci kryształowego 
pucharu, za film o tematyce 
folklorystycznej przyznano 
twórcom AKF „Radok”. Na 
wyróżnienie to zasłużył film 
pt. „Smolorze” autorów: S. 
Skrzypka i Z. Ratajczaka.

Pierwszą nagrodę indywidu­
alną oraz nagrodę specjalną 
WKZZ za film o tematyce po­
dejmującej problemy środowi­
ska robotniczego otrzymali za 

czego za 242 min. Tak znaczny 
wzrost chce się uzyskać przez 
znaczne zwiększenie wydajnoś 
ci pracy i wydatkowanie oko­
ło 300 min zł na dalsze inwe­
stycje.

SZKŁO GÓRUJE NAD STALĄ

W najbliższych miesiącach za 
kończy się prace przy rozbudo 
wie Huty Szi^ła Technicznego. 
W przyszłym roku — ruszy no 
wa, duża Huta Szkła Gospodar 
czego oraz oddział automatycz 
nej produkcji szklanek i kie­
liszków o docelowej produkcji 
19 min sztuk szklanek. Z koń­
cem 1971 rolni oddany będzie 
do użytku Zakład Włókna 
Szklanego.

Włókno szklane Jest niesłychanie 
cienkie, gdyż jego średnica wyno­
si nawet 1,5 do 13 mikronów (czyli 
tysięcznych milimetra), ale gdy 
chodzi o rozrywanie, jest wytrzy­
malsze od stall. Przewyższa ją tak 
że pod innymi względami. Jest od 
porne na wilgoć, gnicie, działanie 
bakterii, ogień, co powoduje, te 
może być stosowane — jak podaje 
literatura — w przeszło 4 oon róż­
nego rodzaju przypadków. M. in. 
włókno to, lub sporządzane z nie­
go szklane maty używa się do 
wzmacniania artykułów wytwarza 
nych z żywic poliestrowych i in­
nych.

TKANINY ZE SZKŁA

Z włókna szklanego wytwa­
rzane są też nadwozia i różne 
części do samochodów, kaski 
ochronne, hełmy strażackie, 
narty, tyczki do skoków, łuki 
i inny sprzęt sportowy, pojem­
niki i zbiorniki do materiałów 
sypkich lub żrących, rękawice, 
koce pożarnicze, kombinezony 
dla hutników i inne ubiory o- 
chronne, materiały izolacyjne 
w elektrotechnice, tkaniny. Nie 
stety, te ostatnie, choć prezen­
tują się bardzo okazale, będą 
raczej przeznaczone na kurty­
ny. kotary, zasłony itp. Włók- 
nejn szklanym zainteresowała 
się m. in. stocznia w Ustce, któ 
ra wykorzystuje je przy budo­
wie jednostek pływających.

Rowing ccyli specjalnego rodza­
ju włókno szklane, o średnicy 9 — 
■ 5 mikronów, jest już w małych 
ilościach produkowane.

Szkoli się załogę, by stworzyć 
kadry dla całego budowanego za­
kładu, a w przyszłości być może 
i przy budowie innych podobnych 
fabryk. Na razie jest bowiem w 
kraju tylko jedna w Łodzi. Do 1985 
roku przewidziano budowę 5 dal­
szych zakładów tej branży, o ogól 
nej produkcji 35 tys. ton rowingu 
rocznie. Zatem Krosno z produk­
cją 3 000 ton będzie zaledwie Kop­
ciuszkiem.

Niestety, choć Krosno liczy 
obecnie przeszło 30 tys. miesz­
kańców, a po 1970 roku praco­
wać będzie w hutach około 
6 500 osób, nie znajdzie się tu 
więcej rezerwy sił roboczych. 
Nie ma też w pobliżu bogatych 
złóż takich odmian piasku, z 
którego można uzyskiwać 
szkło poszukiwane za granicą. 
Stąd konieczność szukania in­
nych terenów pod budowę dal 
szych zakładów.

Ale nadal będzie ono opiera­
ło swój rozwój na szkle.

BRONISŁAW LISOWSKI

„Oni z Korundu” dwaj nie 
zrzeszeni twórcy z Piły: W. 
Felich i A. Kotleszka. Dwie 
drugie przyznano filmowcom- 
amatorom z „Radoku”: W. 
Pietrzykowi, J. Fenglerowi i 
D. Niemierce za film pt. 
„Chłopcy” oraz W. Felichowi 
i A. Kotleszce za „Wspomnie­
nie”. Trzecią nagrodę otrzy­
mał niezrzeszony w żadnym 
klubie amator z Poznania, .1. 
Wylęgała za film „Pomnik”.

Nagrodę specjalną redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” za 
najciekawszy film o dużych 
walorach publicystycznych ju­
ry przyznało Włodzimierzowi 
Wiśniewskiemu z AKF „Ron­
do” z Piły. Nagrodzony film 
nosi tytuł „Pamiętajcie”.

III Przeglądowi Filmów A- 
matorskich Wielkopolski to­
warzyszyły ciekawe dysku­
sje filmowców-amatorów, dla 
których zorganizowano spe­
cjalne spotkanie w rawickiej 
„Krystynce”. (bw)
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Bśiwa o Kaukaz (4) Praca

„Legion indyjski“ Wehrmachtu Przyjmę dozorstwo z mie 
sikaniem. Oferty „Pra-
sa'
10690g.

Grunwaldzka 19 dla

Willa przy ulicy Elgin może nastąpić bez pomocy 
Road w Kalkucie, jest 
obecnie nie 'zamieszkała.

Minęło 28 lat od chwili, gdy 
pewnego styczniowego ranka 
1941 właściciel opuścił pospiesz 
nie dom. Człowiek ten następ 
nie potajemnie wyjechał z In 
dii, by pojawić się publicznie 
w parę miesięcy później w Ber 
linie. Był to Subhas Chandra 
Bose, jeden z popularnych 
swego czasu przywódców in­
dyjskiego ruchu narodowego, 
dwa razy wybierany (1938 i 
1939) na przewodniczącego par 
tii Indyjski Kongres Narodo­
wy, nazywany nawet „wo­
dzem” (netaji).

Radiofonia niemiecka, podle 
gła Goebbelsowi, informowała 
podówczas słuchaczy, że Chan 
dra Bose przybył do Berlina, 
by prosić fuehrera o pomoc w 
wyzwoleniu Indii spod pano­
wania brytyjskiego. I rzeczy­
wiście tak było. Bose uważał, 
iż wyzwolenie jego kraju nie

wojskowej z zewnątrz. Szybko 
znalazł wspólny język z amba 
sadorem hitlerowskim w Kal­
kucie, który obiecywał pomoc 
Niemiec w walce z brytyjskim 
kolonializmem. Bardzo kry­
tycznie odniósł się do tego flir 
tu Bosego z Niemcami wielki 
przywódca Hindusów — Gan- 
dhi. Dostrzegał on wyraźnie, 
do czego dążył Berlin.

Tymczasem Bose współtwo­
rzył „legion indyjski”, do któ­
rego wcielano żołnierzy hindu 
skich, przeszłych w Afryce 
Północnej na stronę wojsk
niemieckiego feldmarszałka
Rommla. Byli to Sikhowie, nie 
mający ochoty walczyć w obro 
nie Imperium Brytyjskiego. 
Dali się oni wziąć na lep hitle 
rowskiej propagandy, zapowia 
dającej nieodległy termin wy 
Zwolenia Indii spod panowa­
nia brytyjskiego. Hindusi o- 
trzymali mundury Wehrmach 
tu, odróżniały ich od żołnierzy

Pianino „Imler” czarne- 
małe, stalowa płyta, krzy 
żowe. sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 36 m. 7, tel.
434-58. 10796g
Sprzedam Ursus 45, pług 
przyczepę, silnik 60. Sa­
nok Kosowo, pow. Gniez

4 LoKale

Dwie studentki, poszuku­
ją mieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9463g.

Studenci-poszukują poko­
ju dwuosobowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9630g.

ina famach prasy.
ZAGRANICZNEJ

W®; 5®
Wrześniowy numer radzieckiego miesięcznika

MlEZDUNARODNAJA ZiZN“

niemieckich jedynie tradycyj­
ne turbany oraz trójkolorowe 
naszywki na rękawach. Kadrę 
oficerską stanowili Niemcy. 
Dowództwo „legiony indyj­
skiego” pragnął objąć Chan­
dra Bose,-ale do tego nie do 
szło. Został on wprawdzie przy 
jęty przez Himmlera, przez mi 
nistra spraw zagranicznych — 
Ribbentropa, przez szefa wy­
wiadu wojskowego — admira­
ła Canarisa, wreszcie — przez 
samego Hitlera. Jednakże fueh 
rer nie wyraził zgody na proś 
bę Bosego. Nie zgodził się on 
także na ogłoszenie już w ro­
ku 1941 niepodległości Indii, 
czego pragnął przybysz z Kai 
kuty.

Ernst Woermann, kierownik 
wydziału politycznego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Niemiec hitlerowskich, zanoto 
wał 12 kwietnia 1941 poglądy 
fuehrera: „W sprawie niemiec 
kiej ekspedycji wojennej do 
Indii — problemu tego nie na­
leży obecnie omawiać z Bo- 
sem. Jeśli z czasem powstanie 
realna sytuacja dla ewentual­
nych działań Niemiec w In­
diach, to uprzednio nie jest ce 
lewe omawianie tego z Bo- 
sem”.

Hitler gardził Hindusami. W 
„Mein Kampf” pisał:

„Nie ulega wątpliwości, że tzw. 
indyjscy rewolucjoniści nigdy nie 
osiągną sukcesu. Jako człowiek 
oceniający wartość narodów z 
punktu widzenia rasowego nie Po 
winienem wiazać losów narodu 
niemieckiego z tymi tzw. „naro­
dami uciskanymi”, jawnie niepeł 
nowartości owymi pod względem 
rasowym.”

Podobnie pisał w swoich

Ucznia zamiejscowego — 
wodno-kan., c. o., przyj­
mę. Rynek Jeżycki 3.

11338g
Fryzjerka.

zawiera wspomnienia Marszałka Związku Radzieckiego F. I. Goliko- 
wa. Oto fragment dotyczący 1939 roku, kiedy to autor był dowód­
cą 6 armii, która 17 września po ucieczce rządu polskiego do Ru­
munii, otrzymała rozkaz wkroczenia na tereny ziem ukraińskich, 
wchodzących w skład państwa polskiego.

W skład armii wchodziło sześć dywizji, 3 samodzielne brygady 
pancerne i szereg jednostek specjalnych. Armia ta, sforsowawszy 
Zbrucz od strony Proskurowa (obecna nazwa - Chmielnickij), dzia­
łała na kierunku Tarnopol — Lwów — Przemyśl i miała wyjść na 
linię Sanu frontem Sieniawa — Przemyśl — Chyrów.

Natomiast wojska hitlerowskie doszedłszy do Sanu ruszyły na ■ 
wschód, aby zagarnąć ziemie zachodnio — ukraińskie, zwłaszcza 
Lwów, Co prawda wskutek oporu polskiego garnizonu przed na­
dejściem wojsk naszej szóstej armii, hitlerowcy nie zdołali opanować ? 
Lwowa. Ale zachowywali się tak bezczelnie, że nawet podjęli < 
próbę powstrzymania naszego marszu w kierunku miasta i za- ś 
żądali, by nie przeszkadzać im w całkowitym otoczeniu Lwowa 
i jego zagarnięciu przy pomocy siły zbrojnej. Oczywiście nie po­
zwoliliśmy im tego uczynić, przy czym rano 19 września doszło 
do zbrojnego starcia na przedmieściach Lwowa — pod Winni­
kami. Podczas zaciekłej bitwy między niewielkimi jednostkami 
obie strony poniosły ofiary w ludziach, udało się nam jednak 
odrzucić Niemców z naszej drogi.

Po pewnym czasie pod Lwów podciągnęły główne siły szóstej 
armii. Widząc naszą wyraźną przewagę wojska niemieckie w no­
cy z 20 na 21 września zaczęły szybko cofać się na zachód, w 
obawie, że zostaną otoczone.

Ale hitlerowcy (...) posunęli się do bezwstydnych fałszerstw. 23 
września w komunikacie naczelnego dowództwa Wehrmachtu po­
informowano o... kapitulacji Lwowa przed wycofującymi się woj­
skami niemieckimi.

W cztery dni później centralny organ faszystów niemieckich 
„Voelkischer Beobachter” opublikował zdjęcia z krzykliwymi na­
pisami: „Decydujący moment wzięcia Lwowa. Parlamentarzysta 
polski przyjmuje od oficera niemieckiego warunki oddania mia­
sta... Lwów skapitulował. Wojska niemieckie witane przez ludność 
miasta wkraczają do wyzwolonego Lwowa”. 24 września „Voel- 
kischer Beobachter" informował o oddaniu Lwowa Niemcom, po­
wołując się na „główne dowództwo sił zbrojnych".

Kłamstwa te powtarzano w różnych wersjach także po wojnie. 
Wielu autorów niemieckich, w tym również feldmarszałek Mann- 
stein, pisało o opanowaniu Lwowa przez Niemców. Podawano 
tylko różne daty tego „wydarzenia" (Mannstein podawał np. datę 
15 września).

W rzeczywistości zaś sprawa przedstawiała się następująco. W 
nocy z 18 na 19 września (a ściślej 19 września o godzinie 1.35) 
do centrum Lwowa wkroczył niewielki oddział radzieckich czoł­
gów „BT-7" w składzie sześciu wozów na czele z dowódcą bry­
gady pancernej P. S. Fotczenkowem. Przystanąwszy przed dowódz­
twem garnizonu, przekazał on dowództwu polskiemu propozycję 
poddania miasta nadciągającym oddziałom Armii Czerwonej.

19 i 20 września do Lwowa zbliżyła się awangarda i znaczna 
część głównych sił szóstej armii. Pod wieczór 20 września Niemcy 
zaczęli szykować się do odwrotu na wszystkich odcinkach.

21 września na prośbę dowództwa garnizonu polskiego, które 
przysłało do nas swych parlamentariuszy, odbyły się rokowania w 
sprawie oddania miasta. Szef polskiej delegacji wojskowej, gene­
rał Langer, oświadczył: „Lepiej oddać Lwów i garnizon w ręce 
Armii Czerwonej niż w ręce Niemców, gdyż jesteśmy Słowianami”.

22 września o drugiej nad ranem wojska garnizonu lwowskie­
go, uprzednio złożywszy we wskazanych przez nas miejscach broń 
i ekwipunek, wyszły na spotkanie wkraczającym do Lwowa woj­
skom radzieckim. (...)

Miasto i ludność poniosły dotkliwe szkody wskutek nalotów lot­
nictwa niemieckiego i bombardowania artyleryjskiego. My nato­
miast nie oddaliśmy ani jednego strzału. Tymczasem Niemcy cof- 
nęli się już daleko, a nasza szósta armia bez przeszkód zajęła 
rubież Rawa Ruska — Lubaczów — prawy brzeg Sanu — Prze­
myśl — Chyrów i bardziej na południe".

Golikow pisze:

„Falsyfikatorska działalność na Zachodzie nie jest nieszkodli­
wym zajęciem wojskowych, którzy znajdują się już w stanie spo­
czynku lub też historyków, którzy nigdy nie wąchali prochu. 
Wręcz przeciwnie, autorzy wspomnień i monografii posuwają się 
do prób negowania historycznej odpowiedzialności militaryzmu 
niemieckiego za rozpętanie dwóch wojen światowych, podczas 
których zginęło ponad 60 milionów osób. Dlatego trzeba coraz 
energiczniej demaskować tych, którzy ukrywają przed narodami 
prawdę o minionej wojnie. Jest to jedna z głównych nauk niedaw­
nej przeszłości”.

GŁOS WIELKOPOLSKI
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pseudonaukowych publika-
cjach rasistowski ideolog i za
usznik Hitlera Rosenberg.
W osławionej książce „Mit XX 
wieku” określił on Hindusów
jako „niższą rasę’ ,nędz-
nych mieszańców”. Mieszkań­
cy Indii żyli — według Rosen 
berga — szczęśliwie wówczas, 
gdy byli rządzeni przez... pra­
ojców rasy niemiecko-nordyc 
kiej, „jasnoskórych aryjczy- 
ków”. Nie trudno doszukać się 
w tych wywodach zapowiedzi : 
drugiej „aryjskiej” wyprawy 
na Indie. Można też sobie wy 
obrazić, że hitlerowska admi­
nistracja wprowadziłaby w 
tym kraju, stanowiącym pod­
ówczas kolonię brytyjską, 
straszliwy, rasistowski reżim.

Jesienią 1942 Hitlerowi wy­
dawało się najwyraźniej, iż 
nadszedł czas, kiedy można 
przygotowywać od dawna pla- 
now’ane uderzenie na Indie. W 
związku z tym postanowił... po 
zbyć się niewygodnego Bose­
go, snującego projekty utwo­
rzenia niepodległych Indii, co 
nie znajdowało uznania w 
Kancelarii Rzeszy. Chandra 
Bose najpierw został oddany 
pod kuratelę gestapo, wreszcie 
niemiecka łódź podwodna prze 
wiozła go do Japonii.

Bose zginął w katastrofie lot 
niczej latem 1945 roku. Nie bra 
kowało przy tym przesłanek 
wskazujących, że samolot roz­
bił się przy walnym współ­
udziale japońskiego wywiadu.

Opr.: W. P.

Spokojny pracujący pan 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 9542g.

645p Pana pracującego przyj- 
„ , mę na pokój wspólny. ŻuSprzedam platformę kon ,> ki m^7< loselg

ną 3-tonową — stan do-|-______ ?
bry. Edmund Bosocki — i pokój mały dla pana na

no,

najchętniej Obórka,
damsko-męska potrzebna 
zaraz (od soboty). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11229g.
Poszukuję mycia scho­
dów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9337g
Ręczne prace dziewiar­
skie. szydełkowe oraz baf 
ty, przyjmę w dom. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9346g.
Kowal - spawacz elektry 
czny z uprawnieniami — 
szuka pracy na pół etatu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9351g.
Doświadczony technik — 
mistrz ceramiki żarood­
pornej, potrzebny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9398g.
Czeladnik krawiecki, po-
trzebny : 
Krawiecki, 
sarska 10 
Grunwald.

zaraz. Zakład 
, Poznań, Hu-

m. 2, Osiedle 
9492g

Ucznia wyuczę ślusar­
stwa ogólnego, najchęt­
niej spoza Poznania. Po­
znań - Górczyn, Andrze-
jewskiego 19. 9448g
Siusarza narzędziowego, 
na stałą pracę oraz ucz­
nia. przyjmę. Poznań — 
Staszica 21, warsztat.

9470g
Fryzjerka dobra siła, po 
szukuje pracy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9483g.
Ucznia przyjmę. Naprawa 
Wag, Poznań, Kościuszki
31. 9514g
Ogrodnik, znający kwia­
ciarstwo, przyjmie zaraz 
pracę z mieszkaniem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 9695g.
Maszynistka wykwalifiko­
wana, dobra w konfekcji 
— poszukuje pracy na 
stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9702g.

skiego 16 m. 6. 9519g

Profesor matematyki — 
udzieli lekcji. Szamarzew

Niemieckiego, angielskie­
go. francuskiego — lekcj 
udzieli — Szamarzewskie.
go 16 m. 6. 9520g
Fortepianowej gry, udzie
lam. Tel. 655-35.

Kupno

9593g

pow. Gniezno. I dwa lata potrzebny.
poczta Zdzichowa. , 583p ferty „Prasa”, Grunwaldz
Sprzedam norki hodow-1 --------------
Inne — platynowe. Stefan i pan po studiach poszu-Inne — platynowe, sterani 
Szych, Krotoszyn, Koby-1 
lińska 10. 585p
Sprzedam tanio piec c. 
o., mało używany. Gliś- 
ciuski, Poznań, Bruna 31 
(Swierczewo), od ul. Opól 
skiej. godz. 16—20. 9454g
Urządzenie kompletne do 
produkcji wyrobów sza­
motowych dla przemysłu 
elektrotechnicznego — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9482g.
Sprzedam tokarnię, tłocz­
nię. balans, wyoblarkę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9484g.
Sprzedam okazyjnie ciem 
ną jadalnię dębową i 
czarne pianino. Poznań. 
Staszica 18 m. 8. telefon
436-42. 9525g
Pustaki Alfa dwunasto- 
cegłowe — sprzeda Za­
kład Betoniarski. Kórnik, 
ul. Poznańska 69. 9526g
Męski płaszcz zimowy, u- 
branie większy rozmiar, 
obrączkę, wagę z ciężar­
kami 5 kg — tanio sprze-
dam.
25 m. 3.

Przyjmę uczniów na po­
kój. Tel. 649-01.9558g
Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju na okres 1 ro­
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9649g.

kuje pokoju. Najchętniej 
Grunwald. Tel. 67-22-62.

10980g
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnią, przedpokój w Swa 
rzędzu, na pokój, kuch­
nią lub kawalerkę — Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16618g. _ 
Przyjmę 2 studentów(ki) 
na pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11338g. ________ __
Przyjmę panów na po­
kój. Górczyn, Włoszako-
wieka 3. 9238g
Zamienię dwa mieszka­
nia w centrum: 2-pokojo-

ży
c. o. w nowym i du- 
pokój z kuchnią w

starym budownictwie, na 
3 względnie 2,5-pokojowe 
z łazienką, c. o„ niewy­
soko, chętnie w śródmie­
ściu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9328g
Małżeństwo bezdzietne —

Przybyszewskiego

Złotą bransoletę oraz ze­
garek z bransoletą dam­
ską. kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9559g.
Kupię szlifierkę do par­
kietów. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9348g
Monety złote Bolesław 
Chrobry 1925 i 25 gulde­
nów gdańskich 1923, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9392g.

Mieszkanie wyłączone ku 
pię, dwa pokoje z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9659g. __________
Sprzedam wyłączone 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. GrunwaldzK^r 19 
dla 9664g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo po studiach, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9669g. ________________
Emerytka, samotna, zdro 
wa, szuka skromnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9688g.
Kalisz, dwupokojowe, ku 
chnia. nowe budownic­
two. zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Poznań, 
tel. 519-17 — Stachowiak.

9698g
Młode bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie epół
dzielni mieszkaniowej, po

członkowie spółdzielni — szukuie pokoju na okres 
wydzierżawią lub wynaj-j tr7ect1 lat oferty „Pra- 
rną pokoj z kuchnią, naj sfl„ Grunwaldzka 19 dla 
okres 2 lat. Tel. 3OO-21,<;
wewn. 250, dzwonić od j -------------------------—

9523g i godZ. 8.30—15. 9338g
Sprzedam bramę żelazną, Przyjmę panów lub pa- 
z furtką. Poznań - Dę-1 nie na pokój. Grunwaldz 
biec. Drużynowa 20. ka 229. 9341g

9560g I  ---------------------------------—
Sprzedam wózek dziecin-1 n.a Panów,
cy. Czerwonej Armii 15 i Ę1' Gostyńska 111, od ul 
m. 4.9563g I Przełęcz.9^

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Przemysłowa 
27a m. 14, tel. 323-89.

9570g
Sprzedam tokarenkę sto­
łową. Łozowa 34 m. 92.

9354g

' Opera Poznańska — po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego dla muzyka. — 
Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie Sekretariat Ope­
ry. ul. Fredry 9. K7301

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Poznań, Koś­
cielna 22 m. lOa. 9370g
Sprzedam pawie. Jan Ma 
tuszewski, Parzew 11. po
wiat Jarocin. 9427g
Sprzedam nowy akordeon 
„Weltmeister 72 bas. Po­
znań — Nowowiejskiego
19/21 m. 13. 9436g

Sprzedam dobrego konia 
ciężkiego lub zamienię na 
lżejszego. Poznań - Głów 
na. Rzeczna 16 m. 1.

9437g
Maliny — sadzonki pierw 
szy wybór, sprzedam. Tel.
533-717. 9684g

Samochody

Korzystnie sprzedam sa­
mochód osobowy marki 
Chevrolet na chodzie, z 
przyczepką lub bez. In­
formacje: Poznań, Prze­
mysłowa 23 m. 14. 9369g
Sprzedam samochód Mer 
cedes 220. rok produkcji 
1952. Parking — Marcin-
kowskiego. 11072g
Sprzedam „Skodę 1100”.
Włodkowica 5 m. 18.

U175g
Mercedes 219. stan ideal­
ny. sprzedam. Piła, tel.
631. 648p

Si

Kupię wtryskarkę pozio­
mą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9434g.
Cegłę i dziurawkę nową 
kupię. Telefon 438-29.

6730g

ska 9.
Chippendalle, gabinet lu 
ksusowy, duży zestaw z 
tapczanem, stan idealny. 
50.000 zł. sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 10323g.

Sprzedam Octavię-Super. 
Feliks Kachlicki, Gro­
dzisk Wlkp., ul. Poznań-

641p
Sprzedam Warszawę
Pick-up w dobrym sta­
nie, przebieg 58.000 km. 
Cena 75.000 zł. Stanisława 
Kowalska, Wolsztyn, Ro-
berta Kocha 44. 587p

W długiej rozmowie, w której raz jeszcze poruszono zagad­
nienia polityczne i społeczne, zadawałem wiele pytań na te­
mat działalności Gwardii Ludowej. Józek Surma, ze zrozumia­
łych względów, niewiele mi dotychczas o tym mówił, teraz zaś 
sposobność nadarzyła się znakomita, no i konieczne było na­
wet abym orientował się w tych sprawach.

Wkrótce, w stopniu porucznika (choć w chwili zaprzestania 
działań wojennych w 1939 roku byłem podporucznikiem) zo­
stałem powołany na oficera szkolenia w okręgu i wykorzysta­
ny do szkolenia podstawowego partyzantów, w lasach Gizów- 
ki. Bazą szkoleniową był oddział „Grzybowskiego”, który jako 
podoficer przedwojennej armii miał duży zasób wiadomości 
i zdolności instruktorskie w dziedzinie wyszkolenia wojskowego.

Wyszkolenie bojowd i strzeleckie trzeba było dostosować do 
zupełnie innych, niż koszarowe i poligonowe, warunków. Przed­
wojenne regulaminy walki nie uczyły żołnierza działalności 
dywersyjno-sabotażowej, tą dziedziną walki wojska regularne 
nie zajmowały się zupełnie, albo tylko w nieznacznym stopniu.

Zgodnie z wytycznymi Sztabu Głównego Gwardii Ludowej, 
nakazującymi skierować główny wysiłek na walkę z transportem 
wroga i jego systemem łączności, na walkę z kolaboracjonis- 
tami i szpiclami i likwidację małych garnizonów niemieckich, 
pod tym kątem właśnie przebiegało szkolenie pojedyńczych 
partyzantów i oddziałów.

V
Z uwagi na dość częste obławy oraz konieczność uniknięcia 

okrążenia, oddziały często zmieniały miejsca postoju. Zmiana 
taka odbywała się przeważnie nocą, na dzień zaszywaliśmy
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2 pokoje, kuchnia, wygo­
dy — zamienię na podob­
ne Kalisz, Inowrocław, Ra 
dom lub inne miasta. —
Szczecin,

Dąbkowska.
■zyńskiegc

58Sp

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie samodzielne 70 
m*, telefon, ogródek, w 
blokach. Kaliszu, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9703g.

Nieruchomości •!

Sprzedam gospodarstwo
rolne 5,5 ha, sad, 
lacja elektryczna, 
od miasta. Roman 
rzyniak. Grodzisk 
Odbud. Słocin 1.

insta-
1 km
Waw-

Wlkp., 
598p

Pilnie sprzedam dom dwu 
rodzinny z zabudowania­
mi gospodarczymi 1,5 ha 
ziemi. Działkę pod budo­
wę oraz materiał budow­
lany. Tomasz Radny — 
Chróśnica 33, p-ta Chroś-

Małżeństwo, członkowie! 
spółdzielni mieszkaniowej | 
— poszukuje pokoju z ku j 
chnia. względnie dużego i 
pokoju samodzielnego. Za 
płacą rok z góry. Oferty I 
„Prasa” Grunwaldzka 19 j 
dla 9462g. t kowiak, Strzyżewice, po-
---------------------------------------- i wiat Leszno. 622p 
Sprzedam — zamienię;  

nica. 596p
Sprzedam działki pod bu 
dowę, w’oda i światło na 
miejscu. Kazimierz Jęś-

własnościowe 3 pokoje —(Sprzedam gospodarstwo 
Elbląg, na dwupokojowe■ rolne o pow. 9 ha, w bar 
w Poznaniu. Oferty „Pra to dobrym stanie, miesz 
sa”. Grunwaldzka 19 dla (kanie i budynki gospo- 
9489g.
Zamienię mieszkanie du­
że, 2 pokoje, kuchnia, ła

darcie. Michał Kużma,
Wilków Głogowski, p-ta
■Szlichtyngowa. 647p
Sprzedam działkę budówzienka, II piętro, na ta­

kież mniejsze, c. o., spół-jlaną. Luboń koło Pozna- 
dzielcze, lokatorskie lubinia. Gertruda Polus — 
własnościowe. OfertyCzarnków, ul. Kościuszki 
„Prasa”. Grunwaldzka 19)17. 625p
dla 9522g. ; Sprzedam połowę willi
Duży pokój, samodzielną i komfortowej. wyłączo- 
kuchnią. I piętro, c. o. nej, piętro. Oferty „Pra- 
Mickiewicza — zamienię sa”, Grunwaldzka 19 dla 
na 2—3 pokoje, nowe bu- 18814g.
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9654g.

Sprzedam działkę w Mię
kowie 4.785 m!, cena

Małżeństwo bezdzietne —
członkowie spółdzielni
Tnieszkaniowej, poszukują 
pokoju nie umeblowane­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9548g.
Pan pracujący poszukuje 
pokoju, najchętniej W 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9577g.

30.000 zł. Józef Łuszczki, 
Dziewoklucz, poczta Bu­
dzyń, pow. Chodzież.
_______________________ 639p
Kopię połowę domku, 
względnie 2 pokoje, ku­
chnia, wyłączone, pilne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10999g.
Sprzedam gospodarstwo 
6,60 ha z budynkami. Wła 
dysław Kabot, Turek, U-

Bydgoszcz, mieszkanie
komfortowe, dwa pokoje, 
kuchnia, telefon, I ptr., 
zamienię na podobne Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9590g.

niejowska 39. 614p
Sprzedam działkę o pow. 
1 ha w Mosinie. Antoni 
Wojtczak, Krosno 94 k. 
Mosiny, pow. Poznań.

9582g

się głęboko w lasach, O zmroku, wkrótce po spożyciu skrom­
nego posiłku dostarczonego zwykle przez członków garnizono­
wych grup wypadowych, wyruszaliśmy w drogę bądź na akcję, 
bądź na nowe miejsce postoju. Noc i las były sprzymierzeńca­
mi partyzantów.

Jeśli chodzi o wyszkolenie — w osiemdziesięciu procentach 
trafiał do oddziałów materiał surowy; może nieco lepiej wy­
glądało to w oddziałach garnizonowych. Oddziały cierpiały na 
chroniczny brak kadry dowódczej, nawet podoficerskiej. Czę­
sto zastanawialiśmy się jednak, czy taki stan rzeczy naprawdę 
tak bardzo przeszkadzał w przeprowadzaniu akcji dywersyjno- 
sabotażowych? Czy nawyki wyniesione z armii regularnej nie 
były często raczej zbędnym balastem? Czy cały bagaż wynie­
sionej z podchorążówki wiedzy naprawdę należało przekazy­
wać przybywającym do oddziałów ochotnikom?

Otóż nie. Aby rozkręcić szynę kolejową nie trzeba było uczyć 
się tego w ciągu osiemnastu miesięcy, w czasie odbywania za­
sadniczej służby wojskowej. To samo dotyczy takich akcji jak: 
niszczenie dokumentacji urzędu gminnegp, rozbicie mleczarni 
kontyngentowej, ścinanie słupów telefonicznych itp. Do tego ro­
dzaju akcji niekoniecznie musieli być użyci partyzanci mający 
za sobą wojskowe przeszkolenie. Inaczej rzecz wyglądała, kie­
dy chodziło o własne bezpieczeństwo, posługiwanie się bronią, 
materiałami wybuchowymi, organizowaniem zasadzek.

Zresztą to, czego nauczył się żołnierz w wojsku, znacznie 
odbiegało od tego, czym żył w partyzantce. Nie pamiętam, 
abyśmy w wojsku zajmowali się kiedykolwiek rozkręcaniem 
szyn czy niszczeniem urzędów gminnych i magazynów kontyn­
gentowych.

Węższy był zakres wyszkolenia partyzanta. W bardzo ogra­
niczonym czacie należało zapoznać go z podstawowymi zasa­
dami wojskowego abecadła. Przeszkolony partyzant odznaczał 
się większą niż żółnierz armii regularnej samodzielnością. Uzu­
pełnieniem zajęć wyszkoleniowych był bezpośredni udział 
w różnorodnych akcjach. Tej dziedziny, która jest najbardziej 
potrzebna i istotna w walce, mianowicie wyszkolenia ogniowe­
go, ze względu na wymogi konspiracji nie meżna było w ogóle 
uwzględniać w naszych planach.

— «4 —10 X 1969
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Nieruchomości

WP „ARGED", MHB I PDT

nawilżacze do kaloryferów
w cenie zł i U, za sztukę.10,

MHhmhMHh

Pracownicy poszukiwani

lefon 11-16. 584p

Sprzedam spiesznie do- 
mek wolny, nowy, 2 po­
koje. kuchnia, ogród. — 
Gniezno, Kawowa 7. te-

OFERUJĄ
NIEZBĘDNE W KAŻDYM DOMU

Do nabycia 
z artykułami 

oraz

we wszystkich sklepach 
gospodarstwa domowego 
w stoisku PDT

Piłka nożna

Arkonia najbliższym przeciwnikiem Olimpii
W niedzielę dolska ■ Luksemburg

Najbliższa sobota i niedziela przyniesie kolejną porcję emocji ki­
bicom piłki nożnej. Odbędą się mecze mistrzowskie II ligi, klas niż­
szych oraz bardzo ważne dla naszej reprezentacji krajowej spotka­
nie z Luksemburgiem.

W związku z dość szybko zapada 
jącym zmrokiem, Olimpia musiała 
odstąpić od tradycyjnego już zwy-

Przedmieściu Poznania, 
wezmę w dzierżawę do- 
mek jednorodzinny, lub 
2 pokoje z kuchnia, wy­
godami (samodzielne). — 
chętnie z ogódkiem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9456g.

Sprzedam dom wyłączony 
— 70 arów ziemi, w oko­
licy Malty. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9452g,

Zakłady Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, Po­
znań, ul. Fredry 8a, tel. 592-21 — zatrudnią

INŻYNIERÓW EKONOMISTÓW z praktyką

Sprzedam ziemie 7.500 m 
k. Poznania. Wiadomość 
Luboń 3. ul. Wojska Pol-

i znajomością technologii, organizacji i zarzą­
dzania produkcją, na stanowiska projektantów 
systemów elektronicznego przetwarzania da­
nych.

Wymagane wykształcenie wyższe i praktyka 4 lata. 
Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia.

K7560

skiego 60. 9269g

Kupie działkę ogrodnicza 
do 1 ha, najchętniej Śro­
da Wlkp., Buk. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9306g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny. Wiadomość: Wągro­
wiec. Kolejowa 38. 93165

Zgubiono rejestrację u- 
bezpieczenie motocyklo­
we nr rej. 50-79 PF. Wla 
dysław Dziurski, Micho- 
rzewo, pow. Nowy To­
myśl. 599p

Kupię działkę — Boszko- 
wo lub inna miejscowość 
lotniskowa. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9322g.

Uczciwego znalazcę koni­
ka (maskotki) na niebies 
skiej nitce, o powiado­
mienie. DS „Jagienka”, 
Obornicka 80, pokój 324.

11134g

Różne

Sprzedam pół bliźniaka 
w Poznaniu, zamiana mie 
szkania. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
939?g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań, ul. Wójtow­
ska 14 (Winogrady).

9350g

Sprzedam dom piętrowy, 
ogrodem, przy głównej 
ulicy. Wiadomość: Mvśliń 
ski Jarocin. Rynek 5.

631 n

Oddam garaż w dzierża­
wę przy Rynku Wildec- 
kim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9405g

Sprzedam parcele budów 
lana 1000 ml. Osiedle Bo- 
gucin - Poznań, ul. Gdyń
ska 30. 9344g

Nawiążę współprace z za 
kładem szklarskim. Posia 
dam artykuł i zbyt. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9439g.

Sprzedam 1 ha ziemi. Do 
skonały teren na winni­
cę. Piękna okolica nie­
daleko Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla Ś349g.

Matrymonialne

Wdowiec, poślubi pania 
do lat 65. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9253g

Kupię 2 pokoje z kuch­
nią. wyłączone lub do- 
mek 1-rodzinny w okoli­
cy Debiec. Puszczykowo. 
Puszczykówko. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla. 9355g.

Rencistka, dobrze sytuo­
wana. pozna kulturalne­
go rolnika od 57 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9435g.

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha. za Swarzędzem. Zgło
szenia kierować:
rządz. Rynek 
Kosmetyczny.

: Swa-
Gabinet

9359g

Rzemieślnik lat 38. poślu­
bi ładna wdówkę, roz­
wódkę, posiadająca miesz 
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wnldzka 19 dla 9424g.

Sprzedam działkę wraz z 
domkiem gospodarczym 
w Komornikach. Wiado­
mość: Z. Grobeiniak. Ko­
morniki. pow. Poznań.

93735

Poznam kulturalnego — 
przystojnego pana. do 
lat 39. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wnldzka 19 dla 586P.

Parcelę budowlaną w 
Przeźmierowie, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9374g.

Samotny bez nałogów, 
pracujący, pozna pania 
do lat 46. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa”

Działki budowlane przy 
granicy Poznania — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 93775
Działkę oparkanioną. za­

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa — pisz do 
..Jutrzenki” — Radom. 
Moniuszki 16. K7343

drzewiona
kiem 
znania. 
..Prasa

przy
wraz z dom- 

granicy Po-

dla 9378g.

sprzedam. Oferty 
. Grunwaldzka 19

Sprzedam w Gnieźnie par 
cele zagospodarowana — 
1.300 m*. z prawem bu- 
dowy i planem. Wiado­
mość: Gniezno, Budowla

93835

Parcele uzbrojoną, zabu- 
dotva bliźniacza, partero­
wa — sprzedam. Dąbrów
skieffo 332. 93935

Zakład Eksportowo - Importowy Oddział w Szczeci­
nie Placówka Terenowa w Poznaniu — przyjmie do 
pracy

100 KOBIET do sortowania cebuli.
Wynagrodzenie według stawek akordowych.
Zgłoszenia w dniach 10 i 11. X. 1969 r. — tereny

MTP — hala nr 9 — Dział Kadr. K7594
DYSPOZYTORA z wykształceniem średnim.
lub z ukończona zasadniczą szkoła zawodową
praktyka w transporcie samochodowym 
Poznań).
KONTROLERÓW TECHNICZNYCH Z
ształceniem średnim technicznym + 2 lata

(z m.

wyk- 
prak-

tyki w transporcie samochodowym (z m. Poznań) 
KIEROWNIKA DWORCA AUTOBUSOWEGO — Z 
wykształceniem średnim (z m. Poznań),
GŁÓWNEGO MECHANIKA z wykształceniem
wyższym technicznym + 3 lata praktyki w tran­
sporcie samochodowym (z m. Poznań), 
KIEROWCÓW z J i II kat. prawa jazdy (kierow- 
cy przechodzący' z transportu niez.organizowane- 
go zachowmja prawo do stawki B — uposażenia 
+ 2,— zł dodatku za prowadzenie autobusu).
KONDUKTORÓW’ AUTOBUSOWYCH z wyk-
ształceniem podstawowym (z m. Poznań i po­
wiatu poznańskiego).
LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracowników’! PKS przysługuje prawo 

płatnych biletów na przejazd autobusami 
pracy i z powrotem.

2. 50 proc, zniżki na autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla 

nika i rodziny oraz inne świadczenia

do bez-
PKS do

pracow- 
zgodnie

z UZP.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr WP PKS
Oddział I. ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobuso-
wy). K7451
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bu­
ku. pow. Nowy Tomyśl, ul. Szewska nr 5 — przyj­
mie zaraz

ELEKTROMECHANIKA
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

W7340

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Strzałkowie, pow. Słupca — poszukuje:

KIEROWNIKA ZAKŁADU GASTRONOMICZ­
NEGO. Wymagane wykształcenie średnie, odpo­
wiedni staż pracy, oraz ukończony kurs bran­
żowy dla kierowników żywienia zbiorowego — 
zgodnie z taryfikatorem obowiązującym w pio­
nie CRS.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem 
Spółdzielni. Stacja kolejowa i autobusowa na miej­
scu.

Zgłoszenia pisemne lub ustne prosimy kierować 
pod adresem: Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” Strzałkowo, ul. Dworcowa 1. pow. Słupca
telefon 63. W7547

Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze, ul. Wan­
dy 17 zatrudni:

KIEROWNIKA DZIAŁU BUDOWLANEGO oraz 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami, na stanowiska kierow-
ników budów i inspektorów' nadzoru. W7613

Kawaler lat 34, ogrodnik, 
przystojny. inteligentny 
własna nieruchomość bli 
sko miasta, dobrze svtuo 
wanv. pozna inteligentna 
zffrabna pannę. — wvzna 
nie rzymsko - katolickie 
wyższego wzrostu, zami­
łowanie ogrodnictwo-sa- 
downictwo. Cel mntrwmo 
nialny. Oferty „Prasa” —

Dnia 8 października 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy mąż, 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

IGNACY JUSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 9.10 na cmentarzu na Junikowie,

Kawaler lat 34. poślubi 
pannę — urlopy zaeraoi- 
ca. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 9466g.

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim bólu

ŻONA z DZIEĆMI i WNUKAMI

+ Dnia 8 października 1969 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja ukochana żona.

nasza najdroższa siostra, szwagierka. synowa 
i ciocia, przeżywszy 58 lat. śp.

LUCYNA z Pawlaków 
— ZAMORSKA

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ i NAJBLIŻSI

Poznań. Sokoła 47 m. 4. 11344g

tDnia 8 października 1969 r. po długich cier­
pieniach zakończyła swój pracowity żywot, 

opatrzona Sakramentami św., nasza troskliwa 
ukochana matka, babcia, prababcia, siostra 
i ciocia, w wieku 70 lat. śp.

ANNA KWOCZ
z domu GOLIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

o czym zawiadamia
CÓRKA

Poznań, ul. Hetmańska 25 m. 4. 11188g

X Dnia 8 października 1969 r. zmarł nagle, opa- 
' trzony Sakramentami św., w wieku lat 85, 
nasz kochany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

PIOTR SKRZYPCZAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym w smutku zawiadamia

ŻONA z RODZINĄ
nj”«

+ Dnia 8 października 1969 r. odeszła od nas. 
opatrzona Sakramentami św., jedyna uko­

chana żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 65. śp.

KATARZYNA BIERNACKA
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ i RODZINA
Poznań. S. F.ngla 10 m. 13. 112015

Bokserski turniej 
w Berlinie

W hali im. Wernera Seellenbin- 
dera rozpoczął sie międzynarodo­
wy turniej bokserski zorganizowa 
ny z okazji 20-lecia istnienia 
NRD. W turnieju bierze udział 79 
zawodników, reprezentujących 13 
państw.

W pierwszym dniu, w wadze mu 
szej młody reprezentant wrocław 
skiej Gwardii Witek spotkał się 
z aktualnym mistrzem Europy — 
Rumunem Ciucą. Polak boksował 
ambitnie, bez kompleksów i przez 
dwie pierwsze rundy był równo 
rzędnym przeciwnikiem, a nawet 
w drugiej rundzie minimalnie 
prowadził na punkty. Kilka cel­
nych prawych sierpów Polaka bi­
tych na korpus wyraźnie osłabiło 
w tej rundzie Rumuna, który za­
czai przetrzymywać, odczuwając 
wyraźny respekt przed pięściami 
Polaka.

Jednak w trzeciej rundzie do­
świadczenie i rutyna Rumuna 
wzięły górę. Polak zainkasował 
serie silnych ciosów co go wyraź 
nie osłabiło i rundę wysoko prze­
grał. Chociaż sędziowie przyznali 
Jednogłośnie zwycięstwo Rumuno 
wi. to jednak trzech z nich punk 
towało tylko 59:58, co najlepiej 
świadczy o wyrównanej walce.

Drugim Polakiem występują­
cym w pierwszym dniu turnieju 
bvł Stachurski w wadze lekko- 
średniej. Polak spotkał sie z re­
prezentantem NRD Donathem i 
wygrał z nim wysoko na punkty, 
majac przez trzy rundy zdecydo 
wana przewagę. Pod koniec pierw 
srego starcia po celnym lewym 
sierpowym na szczękę Donath u- 
nadł na deski i był liczony. Od 
tej chwili Polak ani przez chwilę 
nie pozwolił odpocząć swemu 
przeciwnikowi i goniąc go Po rin 
gu. odniósł efektowne zwycię­
stwo. (o-za)

Kurs bokserski- 
dla początkujących

Nowy kurs bokserski dla począt- j 
kujących organizuje sekcja bokser j 
ska GKS Olimpia — Poznań. Tre- j 
ningi odbywają się w sali ćwiczeń | 
przy ul. Promienistej we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 17 do 
19 pod kierownictwem trenera Ja­
na Arskiego.

Zgłoszenia przyjmuje się na tre 
ningach oraz w sekretariacie klu­
bu przy ul. Grunwaldzkiej 22 — 
III piętro.

Najbliższe spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi rozegra Olimpia na 
własnym ringu przy ul. Promieni­
stej 19 bm. o godz. 11. Jej przeciw­
nikiem będzie bydgoska Brda. (x)

czaju organizowania meczu piłkar­
skiego swojej drużyny w sobotnie 
popołudnie i najbliższy mecz o mi­
strzostwo II ligi odbędzie się w 
niedzielę o godz. 11 na stadionie 
w Golęcinie. Przeciwnikiem Olim­
pii będzie szczecińska Arkonia. Z 
tym zespołem poznańskie drużyny 
wielokrotnie walczyły o mistrzow­
skie punkty. Jest to zespół bardzo 
groźny- o czym najlepiej świadczy 
zwycięstwo jakie szczecinianie od­
nieśli w ubiegłą niedzielę nad 
Unią Racibórz w stosunku 3:1.

Mecz niedzielny powinien dać 
nam odpowiedź na pytanie czy nie 
zła stosunkowo gra Olimpii w Miel 
cu (przynajmniej niektórych for­
macji) była tylko przypadkowym 
wyskokiem czy też zapoczątkowa­
ła „marsz w górę”. Nie podjęto 
jeszcze ostatecznej decyzji czy w 
drużynie Olimpii zagra Zeuschner, 
który doznał kontuzji podczas me­
czu ze Stalą. O jego ewentualnym 
udziale zadecyduje lekarz. Termi­
narz spotkań II ligi przewiduje ro 
zegranie w ramach 13 kolejki spot 
kań jeszcze następujących meczów: 
Hutnik — ŁKS, Motor — Urania, 
ROW — Stal, Śląsk — Górnik, U- 
nia Tarnów — Zawisza, Unia Ra­
cibórz — Garbarnia, Włókniarz — 
MZKS Gdynia.

W lidze międzywojewódzkiej w 
Poznaniu odbędzie się tylko jed­
no spotkanie. W niedzielę o godz. 
11 na Stadionie im. 22 Lipca War­
ta gra z Bałtykiem Gdynia. Ponad 
to zmierzą się: Unia Tczew — 
Lech, Lechia — Gwardia, Kuja­
wiak — Pogoń Szczecin, Flota — 
Calisia, Zagłębie — Polonia Poz­
nań, Pogoń Barlinek — Polonia 
Gdańsk, Olimpia — Polonia Byd­
goszcz.

*
Kiedy polska reprezentacja pił­

karska pokonała w niedzielę w 
Berlinie młodzieżową reprezenta­
cję NRD 2:1, Ryszard Koncewicz 
oraz towarzyszący mu inni fachów 
cy stwierć zili, że nasi piłkarze są 
dobrze przygotowani do spotkania 
z Luksemburgiem. Trudno powie­
dzieć na ile ten przedmeczowy op 
tymizm pokrywa się z aktualną 
formą naszych reprezentantów. Po 
wysokich zwycięstwach naszych 
czołowych drużyn w rozgrywkach 
Pucharu Zdobywców Pucharów j 
Pucharu Klubowych Mistrzów Eu­
ropy wielu kibiców bez reszty u- 
wierzylo, że polska piłka nożna 
zrobiła krok naprzód i jest na naj 
lepszej drodze do... Meksyku. Nie 
można jednak zapominać, że nasi 
piłkarze znacznie lepiej grają w 
spotkaniach klubowych niż w re­
prezentacji. I dlatego ostrzegamy 
przed zbytnim optymizmem. Wy­
starczy sięgnąć pamięcią wstecz, 
aby uświadomić sobie ile razy poi 
ska reprezentacja znajdująca się 
w roli zdecydowanych faworytów, 
dostawała przysłowiowe „lanie”. 
Mamy jednak nadzieję, że z Lu­
ksemburga nasi piłkarze wrócą ja 
ko zwycięzcy, (s)

Radzieccy żużlowcy 
na gnieźnieńskim tonę

Niezwykle Interesująco zapowia­
da się niedzielny występ radziec­
kich żużlowców w Gnieźnie. Na 
stadionie przy ul. Wrzesińskiej, o 
godz. 15 rozpoczną się zawody nie­
oficjalnej reprezentacji Związku 
Radzieckiego występującej pod fir 
mą CAMK a miejscowym Startem. 
Trenerami drużyny radzieckiej są: 
Igor Flechanow i aktualny mistrz 
Europy — Klementiew. Na torze 
wystąpią w zespole radzieckim: 
Gordijew, Kazmykow, Kenono- 
wicz, Dagajew, Koc ze to w, Winidik 
tow i Mirinow. Pod firmą gnieź­
nieńskiego Startu walczyć będą: 
Odrzywolski, Rutkowski, Maje- 
wicz i Grudziński ze Startu, Sko­
wron i Bombik z Kolejarza Opo­
le oraz Waloszek ze Śląska Świę­
tochłowice.

Rozegranych zostanie 13 biegów.
(b)

A. Zawieja piąty 
w Hamilton

Bardzo dobrze spisuje się nasz 
znany żeglarz Andrzej Zawieja 
w mistrzostwach świata w klasie 
„Finn”, które odbywają się na wo 
dach w pobliżu Hamilton (Bermu 
dy). Drugi wyścig tych regat wy­
grał Szwed Thomas Lundquist 
przed liderem Peterem Barrettem 
(USA), Walterem Mai’em (NR?) i 
Szwedem Gunnarem Aabslomem. 
Piąte miejsce wywalczył A. Za­
wieja, a szóste Brazylijczyk Joerg 
Bruder. W łącznej klasyfikacji 
po dwmch wyścigach Zawieja znaj 
duje się na V miejscu, (o-za)

Wyścig kolarski 
dookoła Meksyku
Z tegorocznego wyścigu kolar­

skiego dookoła Meksyku docierają 
do Europy niestety bardzo skąpa 
informacje. Czwórka naszych re­
prezentantów — jak wynika z o- 
trzymanych dotychczas rezultatów 
— zajmuje miejsca w czołówce. 
Piąty etap prowadził z Zitacuaro 
do Morelia (14g km) zwyciężył 
Włoch Forlinl w czasie — 3.51,18. 
Wyprzedził on o 15 sek. Henryka 
Wożniaka i Józefa Mikołajczyka, 
którzy zajęli drugie i trzecie miej 
sce. Forlini odniósł już drugi eta­
powy sukces w tegorocznej „Vue- 
loie”, poprzednio triumfował on 

। na mecie III etapu w stolicy Me­
ksyku. (o-za)

i Mistrzostwa świata 
w klasie Finn

Niemal tydzień trwały kłopoty 
uczestników żeglarskich mi­
strzostw świata w klasie Finn, spo 
wodowane szalejącym w okolicy 
Bermudów huraganem Inga. Nasz 
reprezentant Andrzej Zawieja u- 
kończył pierwszy wyścig na siód­
mym miejscu, wyprzedzając m. in. 
tak słynnych żeglarzy jak Mankin 
(ZSRR), Kuhweide (NRF) czy Hau 
daschl (Austria). Wygrał Joerg 
Bruder (Brazylia) przed Paulem 
Elvstromem (Dania). (PAP)

Dnia 7 października 1969 r. zmarła nasza pra- 
cowniczka

ZOFIA BIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się 10 października br. o go­

dzinie 15 na cmentarzu sołackim.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składają
DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego w Poznaniu
K7575

tDnia 7 października 1969 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpie­

niach. opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza ukochana siostra, szwagier­
ka. bratowa i ciocia, przeżywszy lat 58, śp.

STEFANIA KALINOWSKA
z domu JASIECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14 w Inowrocławiu.

W głębokim smutku pogrążony 

MĄŻ z RODZINĄ
Poznań, ul. Lodowa 19 c. 11217g

4- W dniu 8 października 1969 r. zmarła, na- 
• maszczona Olejami św„ moja kochana żona, 

nasza droga matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 63.

STANISŁAWA MACIEJEWSKA
I-voto ULBRICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.40 na Junikowie.

W smutku pogrążony 

MĄŻ z RODZINĄ
Poznań. Tokarska 11 m. 5. 11342g

+ W dniu 9 października 1969 r.. przeżywszy 
lat 76, zmarł, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany ojciec, brat, teść 1 dziadek, śp. •

JÓZEF STROJNY
Odprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego 

w Obrzycku odbędzie się w dniu 11. X. 1969 r. 
o godz. 14.30.

W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA
Poznań, Obrzycko. 11247g

tDnia 8 października 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz naiukochańszy i najtros­
kliwszy mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 62, śp.

HENRYK FLEISCHER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Tl bm. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. DZIECI i WNUKI

Poznań. Niecała 10 m. 6,
Chodzież. 11233g

4» Dnia 9 Października 1969 r. zmarł. namasz- 
• czony Olejami św., nasz kochany, dobry 

mąż, ojciec, szwagier, wuj i kuzyn

STANISŁAW DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 8 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań. Szewska 6 m. 2. 11323g

X Dnia 8 października 1969 r. zmarła, opa- 
’ trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

CZESŁAWA JĘDRASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.
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PAŹDZIERNIK 
10
Piątek

Pauliny 
Franciszka

Słońce: 6.04—17.15
Kościan swoim milicjantom

Jubileuszowa uroczystość pracowników RiO i
TEATRY

W POZNANTO

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 16 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — nieczyn 
na; OPERETKA — g. 19 „Skrzy­
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 „Siała baba mak”, g. 19 
„Wesele”

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Beniamin, 
czyli pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca”; KOŚCIAN: „Oscar”; 
LESZNO: „Strzał w ciemności”; 
NOWY TOMYŚL: „Ostatnie dni”; 
OBORNIKI: „Pan Wołodyjow­
ski”; ŚRODA: „Imiona miłości” i 
„Mój przyjaciel delfin”; SZAMO­
TUŁY: „Porwany za młodu”: WĄ 
GROWIEC: „Fantomas contra 
Scotland Yard”; WRZEŚNIA: 
„Beczka prochu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Cejlon — Wietnam — Birma”.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,82 MHz (do g. 
17): 8.19 „Melodie na dzień do­
bry”; 8.44 Piosenka dla solenizan 
ta — Inf. dla wszystkich: 9 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie) „Naj 
młodsza załoga”; 9.40 Dla przed­
szkoli „Mały marsz” — aud. słów 
no-muzyczna cykl: ..Zabawa z pio 
senką”; 10.05 „Trójkąt błędów”’ 
fragm. pow.; 10.25 Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie pod dyr. St. 
Hasa; 10.50 Cykl: „Prawdy i mity 
o rozbiorach” (3) aud. pt. „Pod 
rzadami trzech orłów”: 11 Dla 
szkół średnich (wych. ob.) „Na 
starcie”; 11.20 Estrada piosenka­
rzy; 11.45 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 12.05 „Z kraju 
i ze świata”; 12.25 „Koncert z po 
lonezem”; 13 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne) „Muzyka dla wróbli”: 
13.20 „Swojskie melodie”; 13.40 
„Wiecej, lepiej, taniej”; 14 Re­
portaż literacki pt.: „He kosztują 
cztery gwiazdki”; 14.20 Z opero­
wej twórczości kompozytorów 
ŃRD; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.10 „Popołu­
dnie z młodością”; 18.05 Ludzie i 
kontynenty: 18.25 Spotkanie z pio 
senka radziecka: 18.50 „Muz. i Ak 
tualności”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Zacznijmy beguine: 21 „Ze 
wsi i o wsi”: 21.15 Gra Zespół B. 
Hardego; 21.25 „Pięć minut o wy 
chowaniu”; 21.30 Trzy gongi — 
słuch.; 22 Magazyn studencki; 
23.15 „Sonata fortepianowa z 
twórczości wielkich mistrzów” 
Fr. Schubert. Sonata E-dur op. 
pośm.; 23.49 Francois Couperin: 
— sonata na kwartet „La Sul- 
tane”; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
15, 16. 18, 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry; 8.35 Melodie opero­
we; 9 Z polskich suit orkiestro­
wych; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej PR; 10.25 „Trudne życie 
bohaterów” aud. o twórczości Er 
wina Sttittmettera; 10.45 Z muzy 
ki baroku; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.15 „Więzi” — fragm. 
pow.; 13.40 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — początek drogi ode. 
1 opow.; 14.05 Echa kieleckiej 
estrady: 14.30 Rytmy na hali i 
inne melodie w wyk. zesp. M. Ja 
nicza; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
15.20 Grają słynne zesp. instru­
mentalne: 15.50 „Miejsce dla ol­
brzymów”; 17.15 „Dziesięć minut 
o wielkopolskim pieściarstwie”; 
17.25 Pozn. Konc. Życzeń: 17.55 Ra 
dioexpress; 18.20 „Sonda” — dźw. 
nrzeglad sooł.-ekonomicznv; 19.20 
Felieton literacki; 19.30 Transm. 
Konc. Symf. z Filharmonii Naro­
kowej w Warszawie: 21.17 „Z 25 
lat” wiersze B. Ostromeckiego: 
21.27 Jesienny nokturn. W pro­
gramie nastrojowe melodie: 22.30 
Radiowa powieść angielska; 22.45 
Manazvn Polskiej Federacji Jazzo 
woi; 23.15 Taneczny non stop.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — Czyli Co kto lu 
bi; 17.30 „Skandal w Clochmerle” 
— ode. 14 pow.; 17.40 Salon muzy 
ki mechanicznej; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Bedeker gdań­
ski: 18.25 Wiek jazzu: 19 Powieść 
w wyd. dźw. — „Król Henryk IV 
u szczytu sławy”: 19.30 Solenizan 
ci śpiewają: 19.45 Mini-max — wv 
danie dla fonoamatorów; 20.05 Z 
..Opowiadań profesora Tutki”; 
20.15 Bajki dla dzieci; 20.25 Omni­
bus muzyczny; 20.50 „Pani Manier 
ta” — reportaż: 21 „Uchem sło­
nia”' — program muzyczny; 21.20 
Piosenkarski turniej gwiazd fil­
mowych; 21.50 Opera G. Verdi’ego 
„Otello”; 22.08 Śpiewa Teresa Tu- 
tinas: 22.15 Taki J>ył ten świat — 
reportaż: 22.35 Bajki dla doro­
słych; 23 Dawna liryka angielska 
— E. Snenser; 23.05 ..Mu»vka no­
ra”: 23.50 Śpiewają Ray Charles i 
Betty Carter.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10 — 11.25 — „Klęski i 
nadzieje” — cz, IV —- fab. film 
orod. NRD; 11.55 — 12.25 — Dla 
szkół — Wychowanie plastyczne 
kl. VII — „Malarstwo” — cz. TI; 
12.45 - 13.15 — Dla szkół — Przy­
sposobienie obronne kl. II i III li­
cealne — „Zachowanie sie ludnoś­
ci w okresie zagrożenia, alarmu i 
napadu”* 14.25 — 15.30 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok. 
.Prosta na płaszczyźnie”. „Zagad­
nienia dotyczące prostej”: 16.40 — 
dziennik: 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — „Aula”; 17.25 — Film z se 
rii — „Duch na wyśnię Mnicha”; 
17.40 — Magazyn — „Nie tylko dla 
nań”: 18 — „Kronika Tygodnia”; 
18.15 — Film; 18.30 — Wszechnica 
TV — „Nasi uczeni” — prof. dr

Z Koźmina za morze

■ Paszport dla kasztanków
ddział Rejonowy — 
Baza Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami 

Hodowlanymi w Koźminie 
powiat Krotoszyn, obejmuje 
swoją działalnością 8 powia­
tów. A jego przedmiotem dzia 
łania jest eksport i import 
zwierząt gospodarskich: koni, 
bydła i owiec. Baza w Koź­
minie uczestniczy także w obro 
cie krajowym w zakresie za­
opatrzenia rolnictwa w zaro­
dowe bydło, owce i trzodę 
chlewną.

Rocznie z Koźmina ekspor­
tuje się około 3 tys. koni. W 
tym roku wysłano już 1100 
koni, w tej liczbie 400 sporto­
wych i wierzchowych.

Wielkopolskie kasztanki, gnia­
dosze i karę sprzedajemy głów­
nie do Francji, Włoch, Holandii, 
Szwajcarii, Belgii i NRF. Odbior­
cami są również kraje zamorskie: 
Kanada, Stany Zjednoczone, 
Indie, Egipt, Libia i Maroko. Za 
oceany płyną statkami lub lecą 
samolotami głównie konie roz­
płodowe, wierzchowe dla policji 
i konie sportowe.

Drugą ważną pozycją eks­
portową koźmińskiej bazy są 
byki rzeźne wysyłane do 
Włoch. W tym roku zostanie 
sprzedane 3 tys. sztuk.

Importerzy mają różne upo 
dobania i wymagania. Na 
przykład pod siodło najwyż­
szą cenę w swojej klasie otrzy 
mują siwki, a na rzeź konie 
tej maści nie mają żadnych 
szans.

Stawiają oni wysokie wy­
magania sanitarno-weteryna­
ryjne. Od ich spełnienia za­
leży przede wszystkim przy­
jęcie sprzedawanych zwierząt. 
Na przykładzie koźmińskiej 

Z Szamoint

ZMW ponlaga w wykopkach
Prezydium PRN w Szamo­

tułach, kółka rolnicze i 
PZGS zwróciły się do mło­
dzieży zrzeszonej w ZMW z 
prośbą o pomoc przy pracach 
związanych z wykopkami 
ziemniaków. Na apel ten 750 
członków organizacji pospie­
szyło z pomocą gospodar­
stwom pegeerowskim i spół­
dzielczym. Wyróżniły się w 
tej akcji koła z Kluczewa i 
Chełmna.

8 członków Zarządu Powia 
towego pracowało u 63-letniej 
A. Matyjas, gospodarującej 
wraz z nieletnią córką na 12 
ha we wsi Białkoszyce.

Członkowie ZMW biorą 
udział w pokazach parowania 
ziemniaków. Te formy zabez 
pieczenia pasz stosują później 
we własnych gospodarstwach.

(mr)

Przyjaciele dzieci
Szamotulski Zarząd Powiatowy 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
zrzesza 27 kół, w których pracu­
je około 760 członków TPD.

W Szamotułach odbyła się nara 
da Zarządów Powiatowych TPD 
z Obornik, Międzychodu, Nowe­
go Tomyśla i powiatu poznań­
skiego. Przedstawiciele poszczę- [ 
gólnych kół podzielili się doświad 
czeniami na temat pracy i dzia­
łalności tej organizacji. (mr)

----- (

Bohdan Paszkowski; 18.50 — „Prze 
praszamy za usterki” — Tygodnik 
aktualności satyrycznych; 19.05 — 
„Radar” — wojskowy magazyn fil 
mowy; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.95 — Defilada piosenek — 
reportaż z Festiwalu Piosenki Zoł 
nierskiej w Kołobrzegu; 20.25 — 
„Droga nad morzem” — fab. film 
bułg. (1. 16); 21.30 — „Lektury współ 
czesne”; 21.40 — „W cieniu mło­
dych drzew”; 22.10 — Dziennik: 
22.30—23.35 — Politechnika (powt.).

SOBOTA: io — 11 — „Droga nad 
morzem” — film fab. prod. bułg. 
dozw. od lat 16; 11.55 — 12.25 — Dla 
szkół — Geografia dla klas VI — 
Epoka lodowa w Polsce; 12.45 — 
13.15 — Dla szkół — Nauka o czło­
wieku dla klas VIII „Postawa”; 
14.25 — TV Kurs Rolniczy — Je­
sienne zabiegi agrotechn.* 15 — 
Program Tygodnia; 15.20 — 15.30 — 
Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci; 16.40 — Dziennik; 16.5Ó — 
Teatr Młodego Widza — M. Nowa 
kowski i Zb. Wróblewski — ,,O- 
chotniczka”. Reżyseria — M. No­
wakowski. Reżyseria TV — B. So- 
łacka; 17.50 — „Poligon” — maga­
zyn wojskowy — (Przed dniem 
Wojska Polskiego); 18.20 — „Ja je­
stem Twoja” — czyli śpiewa fre-j 
na Santor; 18.40 — „Pegaz” — ma 
gazyn kulturalny; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — „Z 
wizytą u Was” — program rozryw 
kowy wg scenariusza Lucyhy Kań 
skiej; 21.10 — Jubileusz 5Ó-lecia 
Teatru Wielkiego im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu; 22.10 — 
Dziennik TV i wiad. sportowe; 
22.30 — „Miłostki bez miłości” — 
film fab. prod. włoskiej.

Bazy można stwierdzić, że pod 
stawowym warunkiem decy­
dującym o powodzeniu eks­
portu zwierząt gospodarskich 
jest prawidłowe funkcjonowa­
nie służby lekarsko-wetery­
naryjnej.

Nadzór lekarsko-weteryna­
ryjny jest pracą odpowiedzial­
ną i skomplikowaną. Składa 
się bowiem z kilku podstawo­
wych faz. Pierwszy etap to 
przyjmowanie „rekrutów”. 
Wszystkie zwierzęta przed wej 
ściem na teren bazy są szcze­
gółowo badane. Następnie pro 
wadzi się oględziny w czasie 
pobytu zwierząt w bazie. Po­
legają one na badaniach kli­
nicznych, laboratoryjnych i 
szczepieniach ochronnych — 
zgodnie z wymaganiami im­
porterów lub nabywców kra­
jowych.

Konie eksportowe poddaje 
się wnikliwym badaniom roz­
poznawczym, tzw. maleiniza­
cji oraz badaniu krwi na ewen 
tualność wystąpienia nosaciz­
ny. Badania te prowadzi się 
na życzenie importerów, mi­
mo te nosacizna koni została 
w Polsce całkowicie zlikwido­
wana. Od 1957 roku nie zano­
towano ani jednego przypad­
ku w Wielkopolsce i w kraju.

Do zadań służby weteryna­
ryjnej w bazie należy oprócz 
tego: dopilnowanie właści­
wych warunków sanitarnych 
i weterynaryjnych, kontrola 
w trakcie przygotowania zwie 
rząt do eksportu i na rynek 
krajowy oraz opracowanie do­
kumentacji.

Dokumentacja lekarsko-we­
terynaryjna dla zwierząt eks­
portowych, zwłaszcza dla koni, 
jest podstawą nabycia zwie­
rzęcia i gwarancją udanej 
transakcji. Zanim koń dotknie 
kopytem pokładu statku lub 
samolotu musi otrzymać wy­
czerpujące świadectwo zdro­
wia. W takim końskim pasz­
porcie są informacje na temat 
miejsca urodzenia i wieku, po­
chodzenia (rasa), ewentual­
nych szczepień, stwierdzenie, 
że nie chorował na choroby za 
kaźne i że w jego rodzinnych 
stronach takich chorób nie 
było za jego życia itd.

Stawki w odniesieniu do ko­
ni użytkowych są niebagatel­
ne. Uzyskują one często na 
aukcji w Koźminie cenę równą 
dochodom rocznym średniego 
gospodarstwa, bo 80 do 140 
tys. zł. Dotychczasową rekor­
dową ceną za konia w bazie 
w Koźminie było uzyskanie 
300 tys. złotych. W przelicze­
niu na dewizy, bo konie wy­
sokiej klasy sprzedaje się do 
strefy dolarowej, są to rów­
nież niemałe sumy, poprawia­
jące nasz bilans płatniczy.

Konkluzja z naszej wizyty 
w koźmińskiej bazie sprowa-
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W trosce o piękno podłóg
Zwracam się z prośbą o po 

moc. W naszej zoiosce wybu­
dowano piękną szkołę ośmio 
klasową. Posyłam do tej szko 
ły troje dzieci. I z całą trój­
ką mam poważne kłopoty.

Szkoła jest piękna, dobrze 
wyposażona, nauczyciele trosz 
cza się o jej wygląd. Aż za 
bardzo. Życzą sobie, by dzie 
ci siedziały w klasach w mięk 
kim obuwiu. Dzieciom, które 
go nie posiadają, nakazują 
zdejmować obuwie i siedzieć 
w klasie w skarpetkach lub 
w pończochach.

Zastosowałabym się do ży­
czeń szkoły, gdyby to było 
możliwe. Ale w naszym skle 
pie GS w Kiszkowie takiego 
miękkiego obmoia nie mogę 
otrzymać. Nie ma go również 
w Gnieźnie. Przeraża mnie 
myśl, że moje dzieci będą mu 
siały przez całą zimę siedzieć 
w szkole w pończochach.

Tyle się mówi tu radiu i te 
lewizji o zdrowiu dziecka, o 
opiece lekarskiej nad nim. A 
tymczasem tu u nas, w Kisz 
kowie, dąży się do tego, by 
w trosce o szkolne podłogi 
dzieci nabawiły się chorób. 
Czy jest takie zarządzenie Mi 
nistra Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, nakazujące dzie­
ciom zdejmować buty, w któ 
rych normalnie chodzą i sie 
dzieć to klasach w miękkich 

dza się do dwóch wniosków: 
za dużo sprzedajemy koni 
użytkowych tzw. surowych, to 
znaczy takich, które są prze­
znaczone jako wierzchowce, 
ale nie ułożone przed sprzeda­
żą. Mamy bowiem warunki ku 
temu, by zwiększyć systema­
tycznie liczbę koni ułożonych 
na eksport.

Druga sprawa to warunki, 
zwłaszcza wyposażenie nauko­
wo-techniczne, w jakich pra­
cują nasi lekarze weterynarii 
na tym ważnym odcinku eks­
portowym. W bazach ekspor­
towych przygotowuje się zwie 
rzęta do wysyłki według stan­
dardów światowych. Jednak 
głównie kosztem poświęcenia 
załóg tam pracujących i ich 
wysiłku, bez szerszego stoso­
wania w tej dziedzinie tech­
niki uznanej na całym świę­
cie. Wyposażenie w instrumen 
ty lepsze niż dotychczas, to 
jeden z warunków lepszego 
działania.
MIECZYSŁAW POCHWICKI

Gnieźnieński flirt 
z Melpomeną

Teatr jest tak stary jak 
ludzkość. W pierwot­
nych czasach, gdy człon 

kowie jednego szczepu siadali 
wokół ogniska, a kapłan cza­
rownik podrywał się z ich 
grona, aby w ekstatycznym 
tańcu wyzwalać ich od lęku 
przed tajemniczym światem, 
gdy krzyk i odzew podnieco­
nego tłumu stwarzał dwu- 
śpiew ludu i czarownika 
— to był teatr, w którym ci 
sami ludzie byli jednocześnie 
widzami i aktorami. Z czasem 
nastąpił wyraźny podział na 
aktorów i widownię, bierną, 
uczestniczącą w przedstawie­
niu tylko poprzez siłę emocjo­
nalnego przeżycia. Bez niej, 
podobnie jak bez aktorów, te­
atr nie mógłby istnieć. Dla­
tego też musi zmieniać swój 
kształt, szukać wspólnego z 
nią języka, zarówno poprzez 
treść i formę przedstawienia, 
jak i przez wychowywanie 
młodego widza, dla którego o 
wiele łatwiejszą w odbiorze 
jest sztuka filmowa, operująca 
bardziej zrozumiałymi forma­
mi przekazu.

Młody widz — to przede wszyst­
kim uczeń szkoły średniej, ogól­
nokształcącej i zawodowej. Jego 
przede wszystkim trzeba pozy­
skać dla teatru, nauczyć odbie­
rać trudną sztukę współczesną, 
posługującą się skrótem i symbo­
lem, podejmującą problemy na­
szego wieku. Pomocą służyć mu­
szą nauczyciele, zorientowani w 
problematyce współczesnego te­
atru. Z myślą o nich, pod hasłem: 
„TEATR A SZKOŁA”, Państwowy 
Teatr im. Aleksandra Fredry w

paputkach lub —• gdy tych 
nie mogą dostać — w pończo 
chach? Co mają robić rodzi­
ny biedniejsze, które nie zaw 
sze są w stanie kupować do- 
datkowie obuwie szkolne? Dla 
czego żąda się obuwia, które 
go handel na sprzedaż nie po 
siada?

Nazwisko i adres 
znane redakcji

W Otuszu będzie gdzie 
wypić kawę

Kiedyś była w tej wsi i świe 
tlica i kawiarnia. Mieściła się 
w prywatnym domu, który 
dawno już przestał istnieć. 
Wieś jest żywotna, posiada 
ambitne dobrze działające or 
ganizacje młodzieżowe, chce 
stylem życia i rozrywek doró 
wnać miastu. Dlatego sprawa 
świetlicy i kawiarni była cią­
głym tematem dyskusji

Na terenie gospodarstwa 
PGR istniała stara obora, któ 
rą zainteresował się architekt 
powiatowy inż. E. Taranczew- 
ski. Zrodził się projekt prze­
robienia jej na stylową kawia 
rnię, z pomieszczeniami na 
świetlicę i przedszkole. Prace 
już rozpoczęto. Obiekt ma być 
gotowy w maju przyszłego ro 
ku. (bw)

Z udziałem pierwszego sekre 
tarza KP PZPR w Kościanie 
Stefana Urbaniaka odbyła się 
w domu kultury Państwowego 
Sanatorium akademia z okazji 
25-lecia powstania organów 
Milicji Obywatelskiej i Służ­
by Bezpieczeństwa. Wzięli w

Na zdjęciu: wręczanie odznak przodującym funkcjonariuszom MO
i SB. Fot- “ „Głos”

Gnieźnie wraz z Okręgowym O- 
środkiem Metodycznym organi­
zuje dwudniową konferencję pro­
blemową dla nauczycieli — po­
lonistów szkól zawodowych, po­
łączoną z inauguracją nowego se­
zonu 1969/70.

Program konferencji, bardzo 
ambitny, zmierza do sprecy­
zowania roli i funkcji współ­
czesnego teatru, wyjaśnienia 
specyfiki jego formy. Tematy 
wykładów obejmują takie za­
gadnienia, jak: język ekspresji 
teatralnej, rola scenografii w 
spektaklu teatralnym, model 
teatru współczesnego, specy­
fika teatru telewizji.

Gnieźnieński teatr zainaugu­
ruje sezon 1969/70 sztuką 
Aleksandra Maliszewskiego pt. 
„Droga do Czarnolasu”, na­
wiązującą swą tematyką do 
tradycji naszej narodowej kul­
tury. Jednocześnie gnieźnień­
ska Scena Propozycji zaprezen 
tuje dwa ambitne spektakle — 
„Pastorałki” Tytusa Czyżew­
skiego, malarza, poety i kry­
tyka teatralnego z okresu dwu 
dziestolecia międzywojennego, 
nawiązującego do ludowego 
prymitywu podhalańskiego 
oraz słynną sztukę nieżyjące­
go już amerykańskiego pisa­
rza Edgara Lee Mastersa pt. 
„Umarli ze Spoon River”.

Spektakle te wchodzą w 
skład rozpoczynającej się dzi­
siaj w sali gnieźnieńskiego te­
atru konferencji problemowej 
„Teatr a szkoła”, stanowiąc 
uzupełnienie teoretycznych roz 
ważań na temat współczesne­
go teatru.

Przyszłość okaźe, czy idea 
zbliżenia szkoły do współcze­
snego teatru, jaka przyświeca 
organizatorom konferencji, zo 
stanie zrealizowana. Nie jest 
to pierwsza tego typu impre­
za. W lutym br. odbyła się po­
dobna konferencja dla polo­
nistów średnich szkół zawodo­
wych i opiekunów szkolnych 
kół teatralnych, poświęcona 
sprawom metodyki nauczania 
i przekazywania wiedzy o te­
atrze. Obecna konferencja ma 
dostarczyć wiedzy o samym 
teatrze, niezależnie od metod 
jej dalszego przekazywania. 
Dlatego też jej charakter jest 
nieco inny. Uczestniczyć w 
niej będzie — oprócz zainte­
resowanych działaczy kultural 
no-oświatowych — ponad 80 
nauczycieli średnich szkół za­
wodowych z całego wojewódz­
twa poznańskiego, (bw)

Syntetyczna pasza
Zjadając porcję kurczaka z 

rożna, plasterek kiełbasy lub 
szynki nie zastanawiamy się 
nad tym, ile paszy trzeba było 
zużyć na ich wyprodukowanie 
w organizmie zwierzęcym. 
Tymczasem zwierzęta hodow­
lane są głównymi „pożeracza 
mi” produktów roślinnych, a 
więc białka, węglowodanów 
itp. Np. na wyprodukowanie 
1 kg kurczaka — broilera zu­
żywa się co najmniej 1,5 kg 
pasz treściwych. Znacznie 
więcej trzeba zużyć paszy na 
wytworzenie 1 kg mięsa wie­
przowego, czy wołowego. 
Stąd też, w miarę rozwoju ho 

niej udział funkcjonariusze 
MO i SB wraz z rodzinami, e- 
meryci oraz zaproszeni goście.

Zebranych powitał zastępca 
komendanta powiatowego MO. 
kpt; Władysław Spychaj. Re­
ferat okolicznościowy wygłosił 
komendant powiatowy MO 

mjr Józef Pigłas, który na tle 
historycznych wydarzeń w po­
wiecie kościańskim w latach 
1945-48 przedstawił wysiłek, ja 
ki funkcjonariusze MO i SB 
włożyli w dzieło umocnienia 
ludowej ojczyzny.

W trakcie akademii przewód 
nicząca Prezydium PRN inż. 
Stefania Krzyżaniak udekoro­
wała honorową odznaką Za Za 
sługi dla Rozwoju Woj. Poz­
nańskiego: kpt. Edmunda Wal 
czaka, por. Ryszarda Zimno- 
cha, st. sierż. Antoniego Wło- 
darczaka i st. sierż. Stanisława 
Giapiaka.

Jednocześnie wręczono dy­
plomy pamiątkowe z okazji 
25-lecia nadane przez komen­
danta wojewódzkiego MO w 
Poznaniu oraz medale za za­
sługi dla pożarnictwa i odzna­
ki wzorowego strażaka.

Pierwszy sekretarz KP 
PZPR w swoim wystąpieniu 
zwrócił uwagę na szczególną 
rolę, jaką organy Milicji i Służ 
by Bezpieczeństwa odegrały w 
najtrudniejszych chwilach,, w 
umacnianiu praworządności . i 
porządku publicznego w powie 
cie kościańskim.

W części artystycznej wystą­
pili artyści poznańskiej Estra­
dy. (ziel.)________

Z Wrześni

Aby zbrodnie 
nie poszły w zapomnienie
Tematem konferencji zwoła 

nej przez Komisję Okręgową 
Badania Zbrodni. Hitlerow­
skich i Okręgowy Zarząd 
ZBoWiD w Poznaniu i odpo­
wiednie oddziały powiatowe 
we Wrześni, była martyrolo­
gia Ziemi Wrzesińskiej pod­
czas hitlerowskiej okupacji. 
Na konferencję przybyli przed 
stawiciele władz powiatowych 
oraz członkowie ZBoWiD, m. 
in. byli więźniowie polityczni 
hitlerowskich obozów zagłady.

Zagadnienie referował z ra­
mienia Komisji Okręgowej je­
den z jej członków, sędzia wo 
jewódzki Julian Suchorski. 
Obecni na konferencji uzupeł 
niali go, podając nieznane 
szczegóły i nazwiska.

Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich zwraca się do 
wszystkich mieszkańców na­
szego województwa z pro 
śbą o nadsyłanie naz­
wisk ofiar, okoliczności 
i szczegółów hitlerowskich 
zbrodni popełnionych na tere 
nie Wielkopolski. (kst)

- naturalna szynka
dowli. trzeba rozwijać równo 
legie produkcję pasz.

Okazuje się jednak, że kur­
częta czy woły można dosko­
nale karmić produktami synte 
zy chemicznej. Już obecnie 
da się ułożyć dla zwierząt taki 
„jadłospis”, w którym każdy 
składnik pokarmowy będzie 
wytworem wielkiej chemii. 
Na przeszkodzie szerokiego 
stosowania takich pasz do nie 
dawna stały jednak zbyt wyso 
kie koszty produkcji niektó­
rych składników chemicz­
nych, które w miarę postępu 
techniki — skutecznie się ob­
niża. (—)
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